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B. posłowie osadzeni w Brześciu 
będą w ciągu bież. tyg. rozwiezieni do więzień cy wil-
nych.-Chwilowe przytrzymanie b. posłów w Brześciu 
podyktowane było względami na dobro śledztwa. 
Pierwszy transport aresztowanych' "odszedł już z Brześcia do Lwowa. 

" ' •">'-•- ' D » a n , l o , l n n n t n i a t i n i i \ r i o 5 n n s l ń w Nasz warszawski korespondent telefonuje- | Chodziło o ścisłe przeprowadzenie se 
Dowiadujemy się ze źródła zupełnie; n n r a „ „ a r p c , ł n „ , O M , ^ i , n H I „ H , J , ut* 

miarodajnego, że w ciągu kilku najbliż 
szych dni 
ZLIKWIDOWANY BĘDZIE SPECJAL
NY ODDZIAŁ WIEZIENIA WOJSKO
WEGO W BRZEŚCIU NAD BUGIEM, 
w którym znajdują się aresztowani b. 
posłowie. Przytrzymywanie b. postów 
w więzieniu nad Bugiem spowodowane 
było 

WZGLĘDAMI NA DOBRO 6 1 F n z -
TWA. 

paracji aresztowanych od ludzi, z któ
rymi pozostawali oni w styczności za 
czasów swej działalności politycznej. 

Obecnie śledztwo dobiega końca i od 
powiędnie urzędy prokuratorskie mogą 
przystąpić do spisywania aktów oskar
żenia. 

Wobec tego, iż aresztowani posio-

oni w ciągu kilku dni najbliższych, praw 
dopodobnie W CIĄGU NADCHODZĄ

CEGO TYGODNIA ROZWIEZIENI 
DO WIĘZIEŃ PRZY TYCH SA

DACH OKRĘGOWYCH, PRZED KTÓ
RYMI BĘDĄ STAWAĆ W CHARAK

TERZE OSKARŻONYCH. 
Wczoraj po południu odszedł 

wie odpowiadać będą za popełnienie PIERWSZY TRANSPORT ARESZTO-
przez siebie przestępstw przed różnemi WANYCH POSŁÓW Z BRZEŚCIA 
sadami na terenie całeeo kralu. będą' NAD BUGIEM DO LWOWA. 

Przewieziono mianowicie 5 posłów 
ukraińskich, którzy odpowiadać będa 
przed sądem lwowskim lub przed Inny
mi sądami w Małopolsce Wschodniej. 

Transporty posłów będą się odbywać 
pojedynczo lub zbiorowo codziennie. 

W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH DNI PRZE 
TRANSPORTOWYWANIE POSŁÓW 
Z BRZEŚCIA DO POSZCZEGÓL
NYCH WIĘZIEŃ CYWILNYCH MA 

BYĆ UKOŃCZONE. 

Straszna katastrofa w Lyonie. 
M u f e k obsunięcia się góry—została zasypana cała dzielnica miasta. 
1© blokówmieszk ulnuch po 6 - S pięter uległo 
zniszczeniu. - Wielki hotel idemolowang. 
Dotychczas ofiarą katastrofy padło przeszło 100 

ludzi, w tem 19 strażaków i 5 policjantów. 
PARYŻ, 13 listopada. 

Nocy ubiegłej miasto Lyon nawiedzi
ła niebywała i nienotowana dotychczas 
w kronikach katastroia. 

Szczegóły tej katastrofy przedstawia 
ją się następująco: 

O godzinie 1-ej po północy mieszkań
cy dzielnicy St. Jean zbudzeni zostali na 
gle potężnym hukiem. 

St. Jean zbudowane jest u stoku gó
ry Furvic, która oddzielona jest od ulicy 
Chemin Neu! wysokim murem. 

Z nieznanych dotychczas przyczyn 
nastąpiło 
NAGLE OBSUNIĘCIE SIĘ POTĘŻ
NYCH ZWAŁÓW ZIEMI, KTÓRE ZE
PCHNĘŁY MUR I STOCZYŁY SIĘ 

W DOLINĘ. 
Pierwszy uległ katastrofie dom przy 

ul. Chemin Neuf 15, który, jakby rażony 
błyskawicą, 
LEGŁ NATYCHMIAST W GRUZACH. 
Pierwszą przeszkodę napotkały obsuwa
jące się zwały ziemne przy „Hotel du 
petit Versaille", który do połowy padł 
zburzony. Tymczasem zaalarmowana po 
licja i straż ogniowa przybyła na miejsce 
wypadku, by nieść pomoc nieszczęśli
wym. 

Akcja ratunkowa była niezwykle u-
trudniona 
Z POWODU PANUJĄCYCH CIEMNO-

śCI, 
wśród których rozlegały się rozpaczliwe 
wołania o pomoc. 

„Hotel du petit Versaille" 
BYŁ TEGO DNIA PRZEPEŁNIONY 

GOŚĆMI. 
Gdy przybyli rzucili się na pomoc nie
szczęśliwym, 
ZAWALIŁA SIĘ POZOSTAŁA ŚCIANA 
HOTELU, GRZEBIĄC POD SOBĄ 19 
STRAŻAKÓW, ORAZ 5 POLICJAN

TÓW. 
Zbudzeni ze snu hukiem mieszkańcy po
częli masowo opuszczać mieszkania, 

przyczem władze nakazały ewakuację 
domów z całej zagrożonej dzielnicy mia
sta. Wszystkie auta i powozy zostały 
przez policję użyte do odtransportowa
nia uratowanych. 

W ten sposób minęły blisko dwie go
dziny, gdy o godz. 2.50 nad ranem nastą
piło 
DALSZE OBSUNIĘCIE SIĘ ZIEMI I 
SZEREG DALSZYCH DOMÓW ZO

STAŁ ZBURZONY. 
Po drugiem obsunięciu się ziemi przy 

był na miejsce wypadku prefekt wraz z 
wyższymi urzędnikami. O godz. 4.10 na
stąpiło trzecie obsunięcie się ziemi. 

OGÓŁEM ULEGŁO OBSUNIĘCIU OKO 
ŁO 20.000 METRÓW SZEŚCIENNYCH, 
Z KTÓRYCH KAŻDY MA PO 6 LUB 7 

PIĘTER WYSOKOŚCI. 
W czasie drugiego obsuwania się zie

mi przewalające się ściany domu 
ZASYPAŁY KARETKĘ SZPITALNĄ Z 
URATOWANYMI, GRZEBIĄC ICH PO

NOWNIE. 
Do świtu trwało straszne podniecenie 

ludności, która uciekała w popłochu i 
szukała w tłumie swych krewnych, ma
jąc ich już za utraconych. Dopiero z na
staniem brzasku zdołano skonstatować 
rozmiary katastrofy. 

®%iaiat% endecki strzela 
do p r e l e g e n t a n a n>iecu (Si. $3. n> Wąbrzeźnie. 

Toruń, 13 listopada. 
Onegdaj odbyt się w Wąbrzoźnie 

wiec Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem, na którym referat politycz
no - gospodarczy wygłosił p. Wasilew
ski. 

W chwili, kiedy mówca nawoływał 
do zjednoczenia się społeczeństwa . pol
skiego na Pomorzu w interesie nleodda 
wania mandatów poselskich z Pomorza 
niemcom — obecny na sali redaktor or
ganu Stronnictwa narodowego „Gazeta 
Wabrzoska", p. Roman Piszcz, dobył re 
wolwer, mierząc w p. Wasilewskiego. 

Posterunkowy pol'cjl, pełniący służ
bę na wiecu dostrzegłszy ruch redakto
ra Piszczą, trącił go w rękę w chwili, 

kiedy ten strzelił do p. Wasilewskiego. 
Wystrzał chybił celu, natomiast tra

fił w ramię jednego z przyjaciół polity
cznych redaktora Piszczą, raniąc go 
lekko. 

Publiczność obecna na zgromadzeniu 
— po opanowaniu paniki, wywołanej 
wystrzałem — rzuciła się w kierunku 
redaktora Piszczą, chcąc doraźnie wy
mierzyć mu sprawiedliwość. 

Interwencja p. Wasilewskiego i p. 
Rudnickiego, ziemianina z pow. wąbrzo-
skiego, członka Bezp. Bloku' Wspófpr. 
z Rządem — uchroniła zamachowca 
przed samosądem obecnych. 
, Rannego przewieziono do szpitala, a 
redaktora Piszczą aresztowano. 

Władze ewakuowały wiele domów 
mieszkalnych na przestrzeni kilkuset me 
trów, oraz pobliski szpital, gdyż nie wia
domo czy obsunięcia się ziemi nie nastą
pią dalej. Mocno trzyma się jedynie 
gmach katedry, który zbudowany jest 
na blokach skalnych. 

Ilość zabitych nie jest dotąd ustalo
na, jednak dotychczas wydobyto 100 
zwłok, nie licząc pogrzebanych 19 stra
żaków i 5 policjantów. 

B. pos. Praga skazany 
n a roń więzień'a. 

Białystok, 13 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna). . 

Były poseł Władysław Praga z Wj, 
zwolcnia wyrokiem sądu okręgowego 
w Suwałkach został skazany z art. 122 
cz. I i II k. k. na 1 rok więzienia zastę
pującego dom poprawy, z pozbawienichi 
praw za wystąpienie na wiecu w paź
dzierniku r. ub. we wsi Krasny Bór pow. 
augustowskiego. 

Praga podburzał tłum do wystap;e-
nJa zbrojnego przeciwko policji. : •" 

Paryż - Saigon. 
fmiaStj lot francuzów. 

Saigon, 13 listopada 
(Polska Aconcia I eieuraficzna). 

Lotnicy francuscy Goulette i Lalouet-
te wylądowali tu dziś o god/.. 5.10 rano. 
Dokonali oni lotu Pary—Saigcn w cią
gu 5-ciu dni, 3 godzin, 50 minut. 

W większości sejmowe] ocalenie kraju. 
Większość IB zdobyć może tylko lista Nr. I z Marszalkiem Piłsudshlm. 
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P O D N I E C O N Y N A S T R Ó J W G E N E W I E 
w czasie obrad komisji rozbrojeniowej. — Delegat 

Polski odpowiada na wywody lir. Bernsdorfa. 
rozbrojeniowej na-Genewa, 13 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Trwająca od 3 dni debata na sposo

bem ograniczenia sprzętu wojennego 
nabrała dziś żywszego zabarwienia. Do 
znanych już z poprzednich sesji w y w o 
dów na temat skuteczności tej lub Innej 
metody ograniczenia zbrojeń, wniesiona 
dziś została wyraźna nota polityczna. 

Delegat niemiecki ponownie podniósł 
dawną tezę niemiecką o rzekomym obo
wiązku byłych sojuszników przyrówna
nia swych zbrojeń do stanu obecnego 
zbrojeń niemieckich. W przemówieniu 
swojem hr. Bernsdorf zaznaczył, że o-
becność jego na konferencji ma na celu 
przyśpieszenie zwołania międzynarodo
wej konferencji rozbrojeniowej, która 
ujawni stanowisko mocars tw. 

Niemiecki delegat, który domagał się 
przyjęcia przez komisję bezpośredniej 
metody ograniczania sprzętu wojennego 
twierdził, że w stosunku do Niemiec me 
toda ta skutecznie została zastosowana 
Zdaniem Bernsdorfa Niemcy są rozbro 
ionc, a celem konferencji rozbrojeniowej 
jest wyrównanie stanu zbrojeń wszyst 
kich innych państw. 

W odpowiedzi delegatowi niemieckie 
nu zabrał głos delegat Polski gen. Ka
sprzycki, który zaznaczył, że sprzeci
wia się bezpośredniej metodzie, gdyż 
konieczny przy tem system kontroli nie 
znajduje w łonie komisji dostatecznej 
ilości zwolenników, zaś bezpośrednia 
metoda bez kontroli nie prowadzi do ce
lu. Mówiąc o związku zagadnienia roz
brojenia z zagadnieniem bezpieczeństwa 
gen. Kasprzycki podniósł, że atmosfera 
polityczna w Europie bynajmniej czyn
nika bezpieczeństwa nie wzmacnia i nie 
sprzyja mu. 

W sukurs delegatowi niemieckiemu 
przyszedj Litwinow. W zakończeniu 
zabrał głos delegat Francji, któt»v zwal
czał tezę Bernsdorfa. Zebranie dzisiej
sze zakończone zostało w nastroju wi
docznie podnieconym 

Genewa, 13 listopada. 
Delegacja niemiecka wręczyła pre-

zydjum konferencji 
stępujący wniosek. 

„Komisja uchwala dia wszelkich zbro 
jen lądowych bezpośrednią redukcję 
całego materjału wojennego". 

Ze strony niemieckiej domagają się 
głosowania imiennego nad wnioskiem 
na początku piątkowego posiedzenia 
komisji. 

SZKOŁA TAŃCA 
W . L l p i ń s h i e g a 

W y k ł a d y oraz L e k c j e P r a k t y c z n e 
N a u k a p o p r a w n e g o c h o d z e n i a 

CXXXXKKXKXXKKKXX 
Sztokholm, 13 listopada. 

Szwedzka akademja umiejętności przy 
znała tegoroczną nagrodę Nobla z dzie
dziny fizyki hinduskiej sir Chandrasek-
haara Venkata Raman w Kalkucie za 
epokowe badania swoje nad dyfuzją 
świniła. 

Masowy przemyt bibuły komunistyczne'! 
z Czechosłowacji do Polski.—Władze śląskie dokonały licznych aresztowań. 

• . . _ . - . » - w ; ,.t>.i.j/> ' L ' i l t c i i ł v f ! n r l n i o w e i obser Katowice, 13 listopada. 
Jak donosiliśmy, w dniu 2 paździer

nika r. b. aresztowano w Bielsku inż. 
Fryderyka Spitzera, który przywiózł z 
Cieszyna dwie walizy, zawierające 35 
kg. przedwyborczych wydawnictw ko
munistycznych, przemycanych przez zie
loną granicą z Czechosłowacji do Polski. 
Jednocześnie wpadł wówczas w rące po 

licji Roman Jańczyk z Łodzi, który przy, W rezultacie fattułyfio^io^iobser 
by do Bielska po odbiór tej bibuły. wacji w dniu d z i k s z y m P " ? 8 * ^ ? ' ą 

Dwa tygodnie później na stacji kole-Ukie władze bezpieczeństwa do areszto-
' wań. W Skoczcwie aresztowano Floria

na Świerczynę z Lipin i Helenę Klusown 
ze Świętochowic, w chwili gdy oboje za-

!o0l 

Manifestacje Heimwehry 
na czesi mit. (Fabsta. 

Wiedeń, 13 listopada. 
(Potska Agencja TelegraHcroa) 

Z Insbrucku donoszą, źe z okazji po
wrotu mjr. Pabsta odbył się wczoraj ban 
kiet, w którym wzięło udział około 6000 
członków Heimwehry. 

Dr. Stcindler powitał mjr. Pabsta i 
zaznaczył, źe siły Heimwehry muszą być 
wzmocnione. Mówca wyraził przytem 
nadzieję, że rząd obecny nie będzie u-

Srawiał żadnej polityki kompromisowej. 
Ijr. Pabst w odpowiedzi swej oświad

czył m. in.: Dwuch rzeczy potrzeba nam 
przedewszystkiem • zwartej solidarności 
i zrozumienia, że władzę w państwie nie 
zdobywa się kartkami wyborczemi, lecz 
silnym ruchem zbrojnym. 

Być może, iż przyjdzie do tego już 
w niedługim czasie. Nad Austrją powie
wać winna tyhko zielono-biała chorą
giew Heimwehry, 

Ks. Walji zwiedził 
namotot ..3>o .X". 

Londyn, 13 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

Książę Walji udał się samolotem z 
erodromu w Hendon koło Londynu do 

Southampton, gdzie wziął udział w locie 
pokazowym niemieckiego wodnopłatow 
ca „Do X", który ma dokonać lotu nad 
Atlantykiem. 

Do miejsca postoju „Do X" książę 
Walji przybył aparatem „Amfibją", któy 
jest* najpotężniejszym aparatem tego ty
pu, zbudowanym przez kapitana Holta, 
zamożnego kanadyjskiego przemysłow
ca. 

Gdy aparat osiadł na wodzie, został 
ooprowadzony do ,,Do X", gdzie dr. 
Oornier i pani Dornier przywitali księ
cia. 

Po powrocie z krófjkiego lotu nad wy 
spą Wight książę dokładnie zwiedził a-
-larat „I>o X", który wystartuje do swe-
jo lotu prawdopodobnie w piątek. 

— W Havannic studenci urządzili maniłeś ta
le przed budynkiem pewnego dziennika pro. 

rza.dow.6gO. 

|fH Szczęście 
zdobędziesz, kupując los Polskiej 
Państwowe) Loterji Klasowej 
* -najszczęśliwszej 'kolekturze 

„ tygodnie później 
jowej w Dziedzicach znaleziono walizę, 
pozostawioną w przedziale pociągu po
śpiesznego, zawierającą około 1500 ulo
tek oraz kwitarjusze składkowe Mię
dzynarodowej Organizacji Pomocy Rewo 
lucjonistom (MOPR). 

W toku dochodzeń wszczętych na 
podstawie tych faktów stwierdzono, że 
przemycana do Polski w okresie przed
wyborczym bibuła komunistyczna produ 
kowana jest poza granicami państwa, a 
jednocześnie udało się wykryć dobrze 
zorganizowaną szajką, złożoną z górno
śląskich komunistów, zamieszkałych czę 
ściowo na pograniczu polsko-czeskiem 
i na Śląsku Cieszyńskim. 

Żmudne dochodzenia wykazały, i e 
całą prawie literaturę komunistyczną 
drukowano w Czechosłowacji na Śląsku 
w Karwinie i w Orłowej na zamówienie 
posła komunistycznego do czeskiego par 
lamentu Karola Śliwki, utrzymującego 
ścisły kontakt z part ją komunistyczną w 
Niemczech. 

mierzali wywieźć na Górny Śląsk dwie 
walizy i jeden worek, zawierające 60 kg. 
świeżo dostarczonych ulotek i broszur 
komunistycznych. 

Dalej aresztowano znanego komuni
stę Alfonsa Dudka ze Świętochowic, Pa
wła Polaczka i Jana Paździerskiego 7 
Siermianowic oraz pięciu przemytników 
bibuły, zamieszkujących w Wiśle na Ślą 
sku. 

Okazuje się, iż strona techniczna ca
łej akcji przemytniczej spoczywa w rę
kach b. posła na sejm śląski, Pawła Ko
mandora ze Świętochowic, który zbiegi 
przed aresztowaniem na Śląsk Niemie
cki. 

Władze policyjne na Górnym Śląsku 
prowadzą w dalszym ciągu energiczne 
śledztwo celem wyłapania reszty szajki 
przemytników bibuły komunistycznej. 

l d l l 3 i M U W t ( L . V I \ . 1 J I 11..) w j H mmi - —• 
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E. bichtenstein I Szanse kolosalne! 
Co drugi los wygrywa! 

Główna wygrana 
z t . 1.000.000 ( m i i 

Ogólna suma wygranych 
ZŁ. 32 M I L J O N Y 

23 PREMJE 
na ogólną sumę zl. 669.250 

Mimo znacznie zwiększonych wygra
nych w 22 lot. cena losów pozostała 

niezmieniona. 

i ł granat 
n> loftatu fteonnictwa Jlato&owe&o-

Nasz kaliski korespondent telefonuje: 
Niewykryci sprawcy rzucili wczoraj 

granat na lokal Stronnictwa Narodowe
go przy placu U listopada 27, gdzie miej mi nie było. 
ści się Główny Komitet Wyborczy tegoż 

stronnictwa. 
Granat eksplodował, czyniąc spusto

szenie w całym ' \n!u. Wypadku z ludy;-

na szcśit micsie.cn wonienia. 

1/4 zl. 10 1—[ 1, -i zl. 20 | 

| cały los zł. 40 | 

Ciągnienie już 18 I 20 bm. 
A więc spieszcie wszyscy do nas! 

Czas nagli! 
Jedyna największa, najstarsza i pra
wdziwie najszczęśliwsza kolektura w 

Polsce 

E. bichtenstein 
hmffó * oddz P i o t r k o w s k a 11 
ł łUUft , II „ P i o t r k o w s k a 7 2 

gm. Grand-Hotelu 
Centrala Warszawa. Marszałkowska 146 
Zamiejscowym wysyłamy natychmiast 

po otrzymaniu zamówienia 
Konto P.K O. 64209 

Aresztowanie b. posła 
Michałkiewicza 

xa o»xustn>a. 
Poznań, 13 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dzisiaj nad ranem został aresztowa 

n y b . poseł dr. Mieczysław Michałkie-
wicz — kandydat Związku Obrony 
P r a w i Wolności Ludu z okręgu Nr. 35 
Poznań - pow iąt i były dyrektor Pol
skiego Hanki: Handlowego w Poznaniu 
Mączyński, pod zarzutem oszustwa i fał 

Gdv Vpoiicia poparta przez patrol kawalerii szowania k>jąą handlowych oraz nie-
oczeła rozpędzać maniks iantfu . przyszłado n r a w e g o wzbogacenia kosztem spól-

-Jarcia. w c?av;i- którego jednak Obo^a została . , , . ,-, , 
«.bifa B kiikad?ksint odniosło rany . .dzielni „Donuts w Poznaniu. 

Bydgoszcz, 13 listopada. 
(Polska Aiccncta I elugrallc/na) 

dalszym ciągu procesu K. Graebe 
go wznowiono po trzygodzinnej przer
wie t. j . o godz. 5-ej po poł. rozprawę, 
na której trybunał przystąpił do odczy
tywania aktów i dokumentów. 

Obrona wniosła o przesłuchanie ca
łego szeregu świadków. Trybunał ze 
względu na to, iż świadkowie ci zezna
wali już w kwietniu zeszłego roku w pro 
cesie innych członków Dcutschtumsbun-
du, odrzucił wnioski, motywując to tem, 
że zeznania tych świadków są znane. 

Następnie zabrał głcs prokurator dr. 

Krwawa tragedja 
rodzinna 

na tSe nc*tituexnem. 
Insbruk, 13 listopada. 

Na tle wyborów do rady narodowej, 
które, jak wiadomo, odbyły się w nie
dzielę, rozegrała się tego dnia wieczo
rem w Dornhirn 

krwawa tragedja rodzinna*. 
Członek partji komunistycznej, mecha 

nik Antoni Bauer, chciał zmusić córkę 
swoją, aby również głosowała na listę 
komunistyczną, a gdy wzbraniała się za
dość uczynić woli ojca, rzucił się na nią 
i począł dusić. 

Na krzyk dziewczyny nadbiegł jej 
brat, który stając w obronie siostry wy
dobył rewolwer i oddał do ojca kilka 
strzałów, raniąc go śmiertelnie. 

Przewieziony do szpitala mechanik 
zmarł, syn zaś jego został aresztowany. 

Kuziel, który w czasie swego przemó
wienia uzasadniał poszczególne punkty 
oskarżenia, wnosząc o karę 6-ciu mie
sięcy więzienia z paragrafu 129 k. k. o-
raz z paragrafu 78 k. k. 2 lat twierdzy. 
Z kolei przemawiali obrońcy, b. poseł 
z klubu niemieckiego Spilzer, który za
jął się stroną prawną aktu oskarżenia, 
oraz Grzegorzewski z Poznania. 

Po replice prokuratora sąd udał się 
na naradę, poczem o godz. 1-ej w nocy 
ogłosił wyrok, mocą którego b. poseł 

K. Graebe skazany został z i przcjłęp-
stwa z paragrafu 129 na 6 miesięcy wię
zienia. 

MussoBini prz^fął 
delegacie; sta: CZńclcmu-

Rzym, 13 li-tcpnda. 
Mussolini przyjął w czwarlek grup-

stahlhelinowców, przvbylych do Rzyrr 
w podróży do Italji. 

Przywódca grupy, dr. Heinle, zwró
cił się do Mussoliniego z przemówie

niem, gloryfikującem ideę faszystowską 
i wręczył mu odznakę stahlbelmowską. 

Mussolini podziękował mówcy w n i : 
mieckim języku, podnosząc swoją sym-
patję dla ruchu stahlhelmowskiego. 

CXXXXXXKS?XXXXXX ł • 

• i v 
G o d z . 2 0 . 1 5 
V E C S E Y 

( ? k m pec 

http://rza.dow.6gO
http://micsie.cn


Nr. 312: :14XI 1930: Str. 3 

W I T O i fl Gm B̂l 1 jUĴ  
Są ludzie, którzy zawsze stają plato-

nicznie po stronie pokrzywdzonych. 
Mniejsza z tem — kto, kiedy, kogo i za 
co. Jeżeli zostanie pokonany — z oczu 
miękkiego obywatela płyną Izy rozrze
wnienia: 

— Mój Boże, jaki też ten człowiek jest 
biedny. 

Najcharakterystyczniejszą jednak rze 
czą jest, że ci właśnie ludzie, pełni 
współczucia na wszystkie strony, lubią 
perorować o walce, o sile, mocnej wła
dzy i nieugiętych charakterach. 

Przypominam sobie pewną znamien
ną scenę, której świadkiem byłem w r. 
1905 na ulicach Warszawy. Po ogłosze
niu słynnego manifestu październikowe
go przez cara, tłum demonstrantów are
sztował znanego krwawego siepacza 
, ,prystawa" Konstantinowa. Otoczono go 
i, sądząc z postawy tłumu, groziła mu do
raźna kara za wszystkie bezeceństwa, 
jakich się dopuszczał systematycznie na 
bezbronnych mieszkańcach stolicy, ka
tując bezlitośnie kobiety 1 dzieci. Z tłu
mu, który otoczył Konstantinowa roz
legł się nagle krzyk jakiegoś młodego 
studenta: 

— Stójcie! Co robicie? Nie splamimy 
naszych rąk krwią tego stupajki! 

1 młody student wygłosił płomienne 
przemówienie w obronie najstraszliw
szego siepacza, znanego ze swej bez
względności całej ówczesnej Warsza
wie. 

Konstantinow pod eskortą bojow
ców, którzy czuwali nad jego bezpie
czeństwem i zdrowiem, został odprowa
dzony do domu, dając uprzednio uroczy
ste „oficerskie słowo honoru", że poda 
się do dymisji i więcej nie pokaże się na 
ulicach Warszawy. 

Minęło zaledwie kilka dni. Carat otrzą 
snął się z pierwszego przerażenia i prze
szedł do ataku. Zaczęły się straszliwe 
prześladowania i egzekucje. Jednym z 
najgorliwszych i bezlitosnych w tłumie
niu „buntu" polskiego byt oczywiście ów 
Konstantinow. 

Wtedy też ukazał się płomienny a r ty 
kuł Wacława Sieroszewskiego pod tytu
łem ,,Tacyście wy zawsze byli", w któ-

; rym rewolucjonista Sieroszewski ataku
je swych towarzyszy za brak hartu du
cha i konsekwencji. 

Oczywiście, nie chodziło mu o głowę 
stupajki Konstantinowa. Dopatrywał się 
on jednak w tem postępowaniu cech sta-
ropanieńsklego sentymentalizmu, histerii 
i tego wszystkiego, co z walką 'politycz
ną niema nic wspólnego, zwłaszcza w o-
kresie ostrych starć o cele zasadnicze. 

• 
Podobny bezpłciowo-liberalny stosu

nek do zjawisk i walk politycznych po
kutuje w naszem społeczeństwie do dnia 
dzisiejszego. 

Oto, naprz., w związku z uwięzieniem 
kilku zawodowych polityków, zaatako-

(wano niektórych liberalnych pisarzy i 

poetów, że nie występują w obronie are
sztowanych. Na te zarzuty odpowiada w 
ostatnim swoim felietonie, znany ze 
swych śmiałych wystąpień i pacyfisty-
czno-liberalnych poglądów — poeta An
toni Słonimski. Poza słuszną uwagą, że 
„wśród więźniów brzeskich znaleźli się 
przecież tacy, co nie tak dawno chcieli 
uwięzić tych, którzy ich dziś więżą", p. 
Słonimski broni się jeszcze przed pre
tensją, że ne odegrał roli Zoli w procesie 
Dreyfusa, którym miał być niktinnyjak... 
b. premjer Witos! 

„Nie wiem — pisze p. Słonimski — 
jak będzie wyglądał mój przyszły Drey
fus, ale nie wolno mnie zmuszać do wy
boru, zwłaszcza gdy kandydaci, których 
mi stawiają nie odpowiadają moim 
warunkom. Wolałbym kogoś ładniejsze
go i młodszego od Witosa. Może to są 
grymasy, ale ta sprawa brzeska chyba 
nie będzie główną sprawą mego życia". 

„Mieli mi za złe — powiada dalej p. 
Słonimski — że napisałem wiersz o Sac-
co i Vanzettim a teraz nie piszę o posłach 
w Brezściu. Nie to, żebym nie chciał, 
ale nie umiem. Chętny jestem, ale na
tchnienie mi nie dopisuje. Jakoś nie wy
chodzi. Próbowałem: 

Plują ci w twarz, Europo, 
Oskarżam cię, cywilizacjo' 
Witos siedzi w wiezieniu, 
Bo zadarł niebacznie z sanacją. 

Sami widzicie, że zupełna tandeta". 

Ten pisarz, którego niepodobna po
sądzić o sprzyjanie jakiemukolwiek obo
zowi polityczuemu, który jest dumny z 
tego, że właśnie nie jest politykiem, dał 
tym razem wspaniałą lekcję konsekwen
cji tym, których przedewszystkiem ce
chuje wybitna nieszczerość i iście mu
rzyńska moralność. 

Wolno bowiem było nazywać Witosa 
i Kiernika „złodziejami grosza publiczne
go" i ,,krwa\vemi psami", wolno było do
magać się doraźnego ich ukarania, bo to 
było w r. 1926-ym, kiedy istniała nadzie
ja dotarcia po ich trupach do władzy, ale 
grzechem jest aresztować tych samych 
ludzi na wniosek władz sądowych, bo — 
dziś ci „złodzieje grosza publicznego" są 
— sprzymierzeńcami. 

Tego nie mógł zrozumieć nawet ta
ki liberał, pacyfista i zwolennik jaknaj-
szejszej wolności i sprawiedliwości, jak 
Słonimski. 

Tego nie rozumieją również i najszer
sze masywyborców. Pardon, właśnie 
rozumieją i dlatego zareagowały — obo-
jętnem milczeniem. Tak samo, jak poeci 
i pisarze, którym chciano wmówić, że 
Witos i Kiernik — to polscy Sacco i Van-
zettl!.... 

Śmieszna histerja politycznych dekla-
matorów. 

Spectator. 
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- „iarą w gospodarce or%ys%\oU j?»Isftl « 2 j " a % ? " ^ " /raeft" - ośn>iad€%ui b. doradca finansowy p. S>en>ey. 
N i m warszawski koresoondent telefonule 
Dnia 12 b. m. w salonach Hotelu 

Europejskiego prezes i rada Banku Pol
skiego podejmowali obiadem pożegnal
nym członka zagranicznego rady Banku 
Polskiego p. Charles Dewey'a. Wśród 
zaproszonych gości obecni byli pp. mi
nistrowie; I. Matuszewski, E. Kwiatków 
ski, L. Janta-Połczyński, S. Starzyński, 
T. Grodyńslri, A. Wysocki, F. Doleżal i 
W. Leśniewski. Członkowie ambasady 
amerykańskiej na czele z ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych p. John N. Wil-
Jys, pp.: John C. Wiley, Ronald H. Allen, 
Charles S. Dewey jun., Woddbury Wil-
loughby. 

Przemówienie nrezesa 
Wróblewskiego. 

Pierwszy zabrał głos prezes Banku 
Polskiego dr. Wł. Wróblewski, podkre
ślając ścisłą współpracę pana Dewey'a 
z Bankiera Polskim w ciągu ubiegłego 
trzechlccia. Rząd i społeczeństwo pol
skie — mówił prezes Wróblewski — zna 
lazły w doradcy finansowym człowieka, 
który stanął do pracy nad gospodar

czym rozwojem Polski w jednym szere
gu z polskimi pracownikami, Charakte
ryzując ostatnio sprawozdanie p . De
wey^ prezes Banku wyraził zadowole
nie z powodu jasności i trafności w przed 
stawieniu rzeczy i wyciągniętych kon
kluzjach w ocenie sytuacji gospodarczej 
Polski i zaznaczył, i i sprawozdanie to 
zawiera przegląd polskich zadań gospo
darczych i środków wiodących do ich 
wykonania. Przemówienie swe zakoń
czył p. Wróblewski toastem na cześć p. 
Dewey'a i jego rodziny. 

Następnie przemawiał w języku fran 
cuskim prezes organizacyj rolniczych i 
członek rady Banku Polskiego p. K. Fu-
dakewski, który scharakteryzował p. De 

wey'a, jako człowieka o wysokich zale
tach moralnych oraz dziękował mu za 
jego zainteresowanie się rolnictwem. 

Cdnowiedź p. 2>emeu'a. 
W odpowiedzi zabrał głos p. Dewey, 

dziękując na wstępie kolegom z rady 
Banku za dowód zaufania i za zaszczyt, 
jaki mu uczynili, wybierając go człon
kiem hororowym rady Banku Pojskiego. 
Następnie zwracając się do prezesa ra
dy Banku, przemówił następująco: 

— „Jakkolwiek słowa Twoje o mojej 
pracy sprawiły mi głęboką radość, to jed 
nak jeszcze głębszą radość odczuwam z 
powodu Twej wzmianki o mojej optymi
stycznej wierze w przyszłość Polski. 
Wiara ta opiera sią na liczbach, a nie 
na domysłach. Każdy zna niezachwianą 
dzielność polaków. Dzieje heroicznej 
walki armji polskiej na linji Wisły 1 wy-
siłków wycieńczonych wojsk pod wodzą 
Marszałka Piłsudskiego, zbierających 
resztki sił, aby odeprzeć atak nieprzy
jacielski kontratakiem, które przyniosły 
zwycięstwo, są wspomniane w każdem 
historycznem opowiadaniu o wielkiej 
wojnie. Lecz, czyż nie można było tej 
zalety wielkiej w czasie wojny, zużytko
wać w sprawach ekonomicznych w cza
sie pokoju? Otóż stwierdzam dzisiaj, i e 
zostało to uczynione. Szkoda, że nie 
mam więcej czasu, aby przytoczyć wszy 
stkie dowody, jakie na to posiadam. 
Wszystkie one wszakże znajdują się w 
moim ostatnim raporcie, wobec tego bę
dę mówił o zręcznej strategii polskich 
przywódców ekcnortr.cznych, którzy cof 
ntli się w porządku pized niezwykłym 
kryzysem gospodarczym i zajęli obronne 
pszycje, z których przygotowani są do 
kontrataku' 1 . 

I W dalszym ciągu swego przemówie

nia p. Dewey podkreślił współpracę Ban 
ku Polskiego z centralnemi bankami za
granicznemu Ruch międzynarodowych 
kredytów, rozwijający się wskutek tran 
zakcyj ekonomicznych interesuje każdy 
bank emisyjny. Bank ten ma za zadanie 
udostępnić kredyty krajowe dla celów 
gospodarczych oraz dostarczyć walut za 
granicznych na pokrycie rachunków tran 
zakcyj zagranicznych i na zwrot zagra
nicznych długów publicznych. Rada Ban 
ku musi zawczasu orjentować się o sy
tuacji na zagranicznych rynkach pienięż 
nych i przewidzieć ruch pieniądza. 

Władze Banku Polskiego wykazały 
pierwszorzędną zdolność oceny sytua
cji na rynkach zagranicznych pienięż
nych. Bank Polski posiada rezerwę w 
złocie i w walutach zagranicznych dosta 
teczną do utrzymania pieniądza polskie
go na jaknajbardziej stałej podstawie. 

Działalność (Banku 
(foiskiego. 

Omówiwszy warunki pracy Banku 
Polskiego na tle ogromnego zniszczenia 
kraju przez działania wojenne, p. Dewey 
oświadczył, że Bank Polski, gdy patrzy 
się wstecz na historję ostatnich trzech 
lat, postępował tak jak był powinien. 
Z jednej strony prowadził politykę, zmie 
rzającą do rozszerzenia kredytów krajo
wych, z drugiej jednak wobec ciasnoty 
pieniężnej na rynkach światowych, w 
której trudno otrzymać zagraniczne kre
dyty, ograniczał kredyty krajowe, aby 
umożliwić wzrost eksportu a zmniejsze
nie się importu, przez co zmniejszało się 
zapotrzebowanie na zagraniczne waluty. 

Gdy rozwój przemysłu i handlu oraz 
odbudowa kraju w pomyślnych warun
kach 1927i 1928 spowodowały ujemny 
•bilans handlowy, a wraz ze zmianą na 

zagranicznych rynkach pieniężnych, gd» 
okazało się w pierwszej polowie 1929 r., 
że niełatwo będzie otrzymać zagranicz
ne pożyczki, Bank Polski rozpoczął mą
drą politykę restrykcyj kredytowych. D* 
pomagał mu w tem minister skarbu, o. 
granicząjąc te wydatki rządowe, które 
mogły wywołać import. W wyniku tej 
akcji bilans handlowy Polski stał się do 
datnim już w lipcu 1929 r. i pozostał ta
kim nadal. Polska jest obecnie w tem 
szczęśliwem położeniu, że budżet jest 
zrównoważony, bilans handlowy jest do
datni i przeszło 60-procentowe pokrycie 
w złocie i w zagranicznych walutach za 
bezpiecza jej pieniądz. Wszystko to u-
czynione zostało pomimo ciężki okres 
dwuletni, który zawiódł przewidywania 
kierowników finansów wielu inny h kra
jów świata. 

Następnie p. Dewey omó«vił sytuację 
na amerykańskim rynku pieniężnym, tłu 
macząc dlaczego tak bogaty kraj, jak 
Stany Zjednoczone nie zawsze ma zby
wające kapitały do ulokowania w poży
czkach zagranicznych. Stwierdził on, że 
bez zainteresowania ze strony publicz
ności amerykańskiej zagranicznemi pa
pierami, żaden bank Stanów Zjednoczo
nych nie może udzielić zagranicy pożycz 
k i Dodał jednak, że w czasie swej ostat 
niej podróży w Stanach Zjednoczonych 
stwierdził, że zainteresowanie Polską i 
jej sprawami zwiększyło się, i że istnieje 
podziw dla rozwagi, z jaką rząd i Bank 
Polski zarządzali fiskalnemi sprawami i 
walutą kraju w tak ciężkich czasach. 

Jestem przekonany — mówił p. De
wey — że gdy zmieni się nastrój ame
rykańskiej publiczności inwestującej i 
gdy zacznie się ona znów interesować 
zagranicznemi papierami, Po':ka zbie
rze plon swej rozwagi i będzie uzi 
czyła w zagranicznych kredy 1 ach. 

:n i -
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Wschód słońca , 6.38 
Zachód słońca ' 15.50 
Wschód księżyca 18.44 
Zachód księżyca 12.12 
Długość dnia 08.46 
Ubyło dnia 8,06 

Ożywienie ruchu budowlanego 
może nastawić nawet n> czasie depwesji gosnadawizei. 

Musi jednak być finansowany przez kapitał prywatny. 

Zima idzie! 
W całym kraju — śnieg 

i przymrozki. 
W ciągu ostatniej dobv w Tatrach i 

na Podkarpaciu padał dość obfitv śnieg, 
połączony miejscami z zawieja śnieżną. 
Szczyty gór, hale i doliny pokryły się 
grubą wars twą śniegu. . 

Na równinach, prawie w całei Polsce 
padał przelotny, drobny śnieg. Opady I 
takie notowano dziś w nocv i nad ranem 
w Krakowie, Kielcach, Tarnobrzegu, Ko
łomyi, Tomaszowie Lubelskim Chojni
cach. Deszcz ze śniegiem lub krupy pa
dały w Katowicach, Cieszynie. Ostrowiu 
Pozn., Tarnopolu, Łucku. I 

Na północo - wschodzie i nołudnio-
wschodzie w nocy notowano orzymroz-
ki. O godzinie 8-ej rano naichłodniej było 
w Koninie (0 st.), Tarnopolu. Lwowie. W 
Pohulance i Grodnie ( + 1 st.). Najcieplej 
było w Odyni i Krakowie ( + 7 s t ) . War - j 
szawa - r 3 st., najniższa w ńocv + 0,1 
st. 

Dziś spodziewać sie trzeba oogody 
zmiennej, zachmurzenia naogół dużego. 
Gdzieniegdzie przelotne opadv i śnieg, 
śnieg z deszczem lub krupy. Noca naogół 
przymrozki. Porywis te wiatrv zachodnie 
i północno - zachodnie 

P r z e c z podwyżce m 
wysfępują związki rzeźników 

i masarzy. 
Cena kiełbas, kiszek i innych produk 

tów mięsnych zależna jest w dużym stop 
niu od ceny jelit, zarówno krajowych jak 
i importowanych. Jelita bowiem po 
większej części sprowadza- się z zagra
nicy. Każda więc zwyżka cen jelit od
bić się musi, siłą rzeczy, na cenach wy
robów mięsnych. 

Jak się obecnie dowiadujemy, impor 
terzy jelit postanowili podwyższyć ceny 
o 6 groszy na metrze. Spowodowałoby 
to automatycznie zwyżkę cen wyrobów 
mięsnych, co w obecnym okresie, gdyj 
zbliżają się święta Bożego Narodzenia, I 
jest zjawiskiem wysoce niepożądanem. 

W związku z tern, jak się dowiaduje
my, związki rzeźników i masarzy posta
nowiły wystąpić do władz, prosząc o nie 
zatwierdzanie nowego cennika importo
wanych jelit. Memorjał w tej sprawie 
wysłany będzie w przyszłym tygodniu 
do p . ministra przemysłu i handlu, (o). 

Walka z dyfterytem. 
Zastrzyki profilaktyczne. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
gwałtownem wzmożeniu sle erjidemji dy 
fterytu w Łodzi. Epidemja ta roznanoszy 
ła się do takiego stopnia, że władze sani
tarne postanowiły zawiązać specjalny ko 
mitet, k tóryby kierował akcja zwalcza
nia tej groźnej choroby. 

W skład komitetu do walki z dyftery
tem (błonica) weszli przedstawiciele u-
rędu wojewódzkiego, magistratu i kasy 
chorych. Na czele komitetu .stanął dr. 
Skalski. 

Komitet postanowił we wszystkich 
miejskich dozorach sanitarnych zorgani
zować akcję profilaktyczną przez doko
nywanie specjalnych zastrzyków dzie
ciom. Ponieważ dyfteryt szerzv się w 
dużej mierze wśród ubogiej ludności, po
stanowiono raz w tygodniu t. i. w środy, 
wszystkim dzieciom, które przvprowa-
dząrodzice, robić zastrzyki beznłatnie. 

Zastrzyki te, dwukrotnie powtarzane 
w odstępie trzytygodniowym, dają gwa
rancję odporności na tę chorobę na prze
ciąg całego życia. Z tego też względu 

Budownictwo jest przemysłem klu
czowym. Bez przesady można powie
dzieć, że alimentuje ono wszystkie dzie 
dżiny produkcji i wymiany. Jest to jas
ne dla produkcji przemysłowej, dostar
czającej budownictwu surowców, a 
więc dla wytwórczości ceramicznej, a 
przemysłu drewnianego, wapiennego, 

cementowego i żelaznego. Również jas 
ne będzie to dla takiego rodzaju prze
mysłu, jak kopalnictwo węglowe, bo 
przecież do wypalania cegły, wapna i 
cementu, do wytapiania żelaza potrzeb 
ne są wielkie ilości węgla. Ale i takie 
dziedziny jak np. przemysł włókienni
czy lub skórzany są w wysokiej mierze 
zainteresowane w ożywionym ruchu bu 
dowlanym. bo robotnik na rusztowaniu 
lub w zakładzie przemysłowym zużywa 
trzy razy więcej odzieży, bielizny i 
zedrze dwa razy więcej obuwia, -niż 
bezrobotny. Zdawaćby się mogło, że roi 
nictwo nie jest dotknięte zasto'em lub 
rozwojem budownictwa. Jednak, za

stanawiając się bliżej nad tą współza
leżnością, ła two spostrzeżemy, że zbyt 
nabiału i mięsa, a nawet pieczywa w na 
szych miastach wykazuje zupełnie wy
raźna współrzędność ze stanem zatru
dnienia robotników przemysłowych: 
spada i wzrasta razem ze stanem zatru
dnienia. Również handel i komunikacja 
jako czynniki wymiany mają większe 
obroty i zyski w okresach ożywien-a 
budownictwa. 

Nic mniej — jeżeli nie więcej — za
interesowane są wszystkie dziedziny 

rzemiosła. Przedewszystkiem tc jego 
gałęzie, które bezpośrednio są czynne 
przy wznoszeniu domów. A więc mura
rze, cieśle, stolarze, ślusarze, blacha
rze, dekarze, zduny, elektrotechnicy, 
malarze itd. Następnie te kategorje rze
mieślników, którzy d o s t a r c z a j przed
miotów . wewnętrznego umeblowania i 
upiększenia mieszkań, jak stolarze me
blowi, tapicerzy i inni. Tacy znów rze
mieślnicy, jak piekarze, murarze, rzeż-
nicy, krawcy, szewcy itd. zyskują na 
wzmożonych, obrotach, na wzmożonej 
konsumeji. 

W ten sposób niema warstwy społe
czeństwa, niema jednostki czynnej, któ-
raby nie zyskiwała na ożywionej dzia
łalności budowlanej. I odwrotnie: za
stój w budownictwie odbija się ujemnie 
na wszystkich wars twach. To też bez 

! obawy przejaskrawienia, możemy po-
! wiedzieć, że nasze dzisiejsze bezrobo
cie jest bezpośrednim skutkiem zastoju 
w budownictwie, jaki obserwujemy oci 
dziesięciu lat. 

Twierdzenie to spotka się może u 
niektórych czytelników z pobłażliwym 
uśmiechem. Sceptycyzm ten jednak 
zniknie jeżeli uprzytomnimy sobie, jak 
wielkie kapitały corocznie są obracane 
na inwestycje mieszkaniowe. Niestety, 
nie posiadamy nawet przybliżonych da
nych dla oceny ilościowej budownictwa 
mieszkaniowego w Polsce. Dane Głów
nego Urzędu Statystycznego są według 
opinji Instytutu Badania Konunktur 
„zupełnie bezużyteczne", a nawet 

Mm sadzenia drzewek. 
Tabliczki pamiątkowe z nazwiskami ofiarodawców. 

Pierwszą część wielkiego planu sa
dzenia 1000 drzewek przez Zw. Strze
lecki na ulicach i' gościńcach nowiątu 
łódzkiego' została zakończona, drzewka 
rękoma strzelców i okolicznych miesz
kańców wiosek oraz obywateli podmiej
skich okolic zostały wkopane po obu stro 
nach 7 ulic w Chojnach i 8 szosach bie
gnących z Łodzi do Rzgowa. Tuszyna, 
Woli Rakowej, ze Zgierza na Piątek, z 
Rudy Pabianickiej, do Rzgowa i t. d. 

W dniu 11 listopada we wszystkich 
tych miejscowościach odbyło sie urocz* 
ste zakończenie Święta sadzenia drze
wek, w którem prócz miejscowego spo
łeczeństwa wzięli udział: wicewojewoda 
Rożniewski, prezes izby skarbowej Ku
charski, dr. Skalski, starosta .Rżewski, 
przedstwiciel dowódcy korpusu p. gen. 
Małachowskiego, kpt. dypl. Pluta - Cza
chowski i wielu innych. Wszvscv wyżej 
wymienieni własnoręcznie posadzili 

drzewka na Chojnach, a starosta 
Rżewski aktu tego dokonał wraz z ko
mendantem Langem i sekretarzem Brze
zińskim również w Rudzie Pabianickiej. 

Obecnie Związek Strzelecki przystę
puje do upamiętnienia tego trwałego czy 
nu sadzenia drzewek tabliczkami pamiąt 
kowemi. które zawieszane beda na posa
dzonych drzewkach. W tabliczkach tych 
wyry te zostaną inicjały względnie nazwi 
ska tych osób, którym drogi iest dzień 
rocznicy odparcia najazdu Rosii sowiec
kiej. Pamiątkowe tabliczki sprzedaje ko
munalna kasa oszczędności. Łódź. Piotr
kowska 100, U piętro, front, w cenie zł. 2, 
przyczem nazwiska fundatorów tabliczki 
zostaną wnoszone do spec.ialnei księgi 
pamiątkowej. 

Akcja Związku Strzelcckiceo. który 
zwrócił się w tej sprawie do całego sze
regu osób odnosi skutek na całej linji. 

wskazane jest, aby wszyscy obywatele 
poddali swe dzieci zastrzykom, gdyż tyl
ko w ten sposób zdołają je zabeznieczyć 
przed groźną chorobą, pociągającą bar
dzo wiele ofiar. 

Zastrzyki dokonywane beda w nastę 
pującyeh dozorach: przy ul. Limanow
skiego 37, Piramowicza 10. Żeromskiego 
4, Kopernika 19, Przejazd 86. Sosnowej 
1, Wóczańskiej 253 i Bazarnei 4. (i) 

' Dotychczas z większych firm wyszcze-, 
; gólnić należy zakupienie tąbliczeft^rzez:' 
Bank Hindlowy w Warszawio-oddzia ł 

. w Łodzi, Elektrownię, Bank Dvskonto-
' wy, Bank Handlowy w Łodzi, Bank Zw. 
. Sp. Zarobkowych, Spółdzielnie Jajczar-
sko - Mleczarską, firmę Eisenbraun, 
Czenstochowienne. Drzewiński, Bank 
Gospodarstwa Krajowego itd. Również 
nie pozostały w tyle szkoły oraz szereg 
osób prywatnych, jako to: gimn. E Orze
szkowej, im. Narutowicza, mec. Biłyk, 
L. Dryl, Cymcrman O., dr. Z. Łuba, kom. 
A. Cieślak, burm. Świercz. Plakier F., Ja 
kubowski F., wicekonsul austriacki, Ant-
czakowśki, Bartoszewicz W. i wielu, 
wielu innych. 

Związek Strzelecki ma nadzieję, że 
akcja jego nie pozostanie bez echa i 
wszystkie zasadzone drzewka hedą po
siadały swych opiekunów, iest to bo
wiem jedyna trwała pamiątka, iaka po
zostanie na drogach i ulicach naszych z 
okazji rocznicy tak drogiej każdemu po
lakowi. 

Łódź—Rzgów. 
Nocne tramwaje kursować bądą 

od 15 b. m. 
Przed kilku dniami grupa obywateli 

Rzgowa zwróciła sie do dyrekcji kolejek 
dojazdowych z prośbą o uruchomienie 
specjalnych pociągów nocnych na linii 
Łódź—Rzgów. Prośbę swą motywowała 
tern. że w razie uruchomienia tych tram 
wajów, ludność Rzgów* będzie mogła 
przyjeżdżać do Łodzi na przedstawienia 
teatralne i do kin, mając zapewniony do
godny powrót do domów. 

W dniu wczorajszym odbyło się po
siedzenie zarządu kolejek dojazdowych, 
na którem postanowiono od soboty dn. 
15 listopada uruchomić specialnie dodat 
kowe tramwaje nocne na linji Łódź— 
Rzgów, aby mieszkańcy Rzgowa mogli 
istotnie korzystać z rozrywek kultural
nych w naszem mieście. 

Tramwaje te nie będą iednak kurso
wały codziennie, lecz tylko w soboty, 
niedziele i dni świąteczne. Ze Rzgowa do 
Łodzi osb tn i tramwaj wyruszy o godz. 

! 23.35 a z Łodzi wyjeżdżać bedą tramwa-
Ije o godz. 22.45 i o godz. 0.05- (i). 

wręcz niewiarogodne. Ale nawet, gdy
byśmy posiadali dokładne dane co do 
rozmiarów dzisiejszego budownictwa 
mieszkaniowego, to nawet wtedy licz
by te nic ujawniałyby rzeczywistego 
znaczenia budownictwa dla gospodar
stwa społecznego, ponieważ -— jak wia
domo -~ budownictwo nasze Jest spara
liżowane faktem nierentowności. 

To też, chcąc sobie wyrobić właści
wy sąd o możliwościach, jakie nas cze
kają, musimy sobie uprzytomnić, jak 
wielką rolę w gospodarstwie narodo-
wem, rozwijającem się moralnie, odgry 
wa przemysł budowlany. Dla przykła
du przytoczę fakt, że w . przedwojen
nych Niemczech mniej więcej jedna 
czwarta wszystkich kapitałów, angażo
wanych rok rocznie w nowych inwesty 
cjach, była lokowana w budownictwie 
mieszkaniowem. 'a jeżeli uwzględnimy 
przeróbki i remonty, to nawet — jedna 
trzecia. A więc przeszło 30 proc. Pro
dukcja mieszkań pochłaniała, jeżeli 

I wszystko policzyć, około 10 proc. ów
czesnej produkcji narodowej, licząc rów 

. nież produkcję rolniczą. Liczby te mogą 
i dać nam obraz Jak wielk ; m czynnikiem 
produkcji jest budownictwo mieszka-

j niowe. 
I Na tern jednak nie koniec. Budownic-
| two mieszkaniowe wyróżnia się od iii-
( nych dziedzin produkcji tern, że w okre 
|Sach depresji przemysłowej ujawnia oży 
wicnie, oczywiście przy istnieniu wol
nego rynku budowlanego. Działo to się 
przedewszystkiem dlatego, że w okre
sach depresji płace l ceny m a t e r a t ó w 
budowlanych — jak zresztą wszystkich 
innych wy tworów — są niższe, aniżeii 
w okresach ożywienia. Ponadto pie
niądz jest tańszy, co oczywiście jest bar 
dzo ważnym czynnikiem rentowności 
nowych domó\y, ponieważ pożyczki hi
poteczne o stałem oprocentowaniu za
ciąga się zazwyczaj ną kilka lub-- kilka
naście; lat .i j e s t korzystniej •zawierać4e.-
k i e t r a n z a k c j e w okresie taniego pfe-
niądza. '.i > »\\; 

Zakładając więc istnienie wolnego 
rynku budowlanego, możemy stwier
dzić w szkicowym zarysie istnienie ta
kich faz w przemyśle budowlanym: w 
okresie ożywienia buduje się przede
wszystkiem obiekty przemysłowe (fa
bryki, koleje itp.) ponieważ sprzyjefąca 
koniunktura pozwala na opłacenie wyż
szych kosztów budowy, natomiast w 
okresie depresji obserwujemy. osłabie
nie budownictwa na cele przemysłowe z 
równoczesnem wzmożeniem budownic
twa mieszkaniowego zwłaszcza pod ko 
niec depresji. ..., 

W ten sposób istnieje pewien „asynjr 
chronizm" między przebiegiem ogólnej 
koniunktury, a przebiegiem koniunktury 
w budownictwie mieszkaniowem! Jest 
to bardzo korzystny objaw, ponieważ 
budownictwo mieszkaniowe łagodzi o-
strość okresów depresji. 

Tak jest jednak tylko. przy istnieniu 
wolnego rynku budowlano - mieszka
niowego, którego — wiadomo — dzi
siaj nie mamy. Znaczna część budownic
twa mieszkaniowego jest dziś finanso
wana ze środków publicznych, czyli z 
wpływów podatkowych. A te mają to 
do siebie, że wzrastają i opadają (z ma-
łem opóźnieniem) razem z falowaniem 
koniunktury. Oparcie więc budownictwa 
mieszkaniowego na środkach piiblcz-
nych utrudnia prowadzenie intensyw
nej akcji budowlanej właśnie w okre
sach najbardziej do tego nadających" się 
ze względów na niższy poziom cen plac. 
i stopę procentową. 

System finansowania budownictwa 
z finansów publicznych nie spełni;; «ytęc 
w okresach depresji swej roli dodatnie
go czynnika koniunkturalnego. Widzimy 
więc do jakiego stopnia jest rzeczą waż 
ną dla przezornej polityki koniunktural
nej, aby przyszłe budownictwo mieszka 
niowe finansować jak namoćnicj pry-
watnemi kapitałami, redukując czynnik 
publiczny raczej do roli drugorzędnej'.'-
Tak zresztą postąpiły wszystkie pań*' 
s twa Europy (prócz Wiednia),-nic W 1 

lączając Niemiec, gdzie w budownicif 
twie mieszkaniowem — wbrew • pozo-* 
rom.-~- góruje prywatny kapftał- i p r \ v 
watna inicjatywa. 

Jerzy Scltirtinnl t 



Pojutrze-w ybory! Wszelkie przygotowania 
techniczne zostały już 

___________ ukończone. 
Niech n i k t nie z a n i e d b u j e s w e g o o b o w i ą z k u : w s z y s c y do urn! 

Już nie dni, ale niemal godziny dzie
lą nas od chwili przystąpienia do urn 
wyborczych. Chcielibyśmy w tej chwili 
poważnie zwrócić uwagę, że obowiąz
kiem obywatelskim jest bezwzględnie 
głosować, a nie uspakajać się pasywnem 
zapewnieniem; „Już tam bezemnie też 
zrobią.'* 

Tylko wysoki procent głosujących 
rzeczywiście może dać pogląd na nastro 
je społeczne. Niska natomiast frekwen
cja przy urnach ogromnie wzmaga skłon 
nosć do błędnej oceny sytuacji politycz 
nej w kraju i łatwo może dać zwycię
stwo grupom i stronnictwom, i nielicz
nym, i mało wpływowym, ale zato sprę
żystym i umiejącym zachęcić swych sym 
patyków do licznego głosowania. Niska 
frekwencja wyborcza obniża wybitnie 
dzielnik wyborczy i może się przyczynić 
do oddania mandatów tym stronnictwom 
które nie otrzymałyby mandatów w ra 
zie większej ilości głosujących. 

To też w nadchodzących wyborach 
bardziej zapewne, aniżeli innym razem 
wysoki procent głosujących powinien 
być niejako punktem honoru społeczeń
stwa. Skoro w lwiej swej części idzie 
ono do wyborów w tym celu, aby po
przeć usiłowania Marszałka Piłsudskie
go niechaj uczyni to integralnie, „bez 
rc f . 

. JicchaJ w szeregach głosujących nie 
zbraknie ani jednego obywatela, dbają
cego o interes Rzeczypospolitej, a w 
sz •egółnosci niechaj nie zbraknie niko
go, kto głos swój rzuca na szalę najważ
niejszą... listy współpracy z Marszałkiem 
Piłsudskim. 

PRZYGOTOWANIA TECHNICZNE. 
W dniu wczorajszym sprawdzono po 

raz ostatni przez specjalnych kontrole
rów, ozy kartki z adresami komisyj wy
borczych, znajdują się na bramach wszy 
stkich domów. Wczoraj też przesłano do 
lokali obwodowych komisyj drewniane 
urny, do których składać się będzie kart 
ki, jak również przygotowano formularze 
urzędowe do notatek i protokułów. 

W sobotę, na specjalnem posiedzę, 
niu wyznaczonem będą dyżury człon
ków komisji w ciągu całego niedzielne
go dnia. 

W związku ze zbliżającym się dniem 
inryborów, okręgowa komisja wyborcza 
przypomniała komisjom obwodowym, że 
nikt z pośród wyborców nie ma prawa 
kwestionować tożsamości osób głosują
cych. Zaikwestjonować tożsamość może 
tylko członek komisji wyborczej, jak 
również jakikolwiek z pełnomocników 
poszczególnych list. 

Po zakwestionowaniu tożsamości, gło 
sujący winien przedłożyć dokumenty o 
sobiste, w razie zaś, gdy ich nie posiada, 
winien przyprowadzić z sobą dwuch zna 
jomych, posiadających dokumenty, k tó
rzy pisemnie potwierdzą jego tożsamość. 

WYNIKI WYBORÓW. 
Pierwsze posiedzenie okręgowej ko

misji wyborczej dla obliczenia głosów od 
będzie się w niedzielę o godzinie 11 w 
nocy. Na posiedzeniu tem komisja od
bierze pakiety z kartkami i protokuly 
od komisyj obwodowych, poczem prowi 
zorycznie zsumuje wszystkie głosy z o-
kręgu, dla stwierdzenia, wiele głosów 
padło na każdą listę. W niedzielę w no
cy wobec tego będą już wiadome wyni
ki. 

Drugie i ostateczne posiedzenie ko
misji odbędzie się we wtorek, dnia 18 
b. ni. Na posiedzeniu tem spisany zosta
nie urzędowy protokuł, poczem, D O prze 
liczeniu raz jeszcze wszystkich głosów, 
nastąpi podział mandatów. 

WIECE I ZEBRANIA. 
W ciągu dnia wczorajszego odbyty się 

wiece komitetu wyborczego N. P . R.-
Uwicy, ortodoksów i PoaJej Sjonu. Na 
dzień wczorajszy zwołał również wiec 
komitet wyborczy „Jedności robotniczo-
chłop6kiej". Ponieważ jednak wiec zwo
łany został na plac Reymonta, a w myśl 
zarządzeń władz państwowych w i e c e 
przedwyborcze pod golem n i e b e m są n ie 

dopuszczalne, poliqa nie zezwoliła na od 
bycie wiecu. 

Policja zmuszona była również inter-
wenjować w kilku wypadkach, gdy pró
bowano zorganizować lotny wiec na uli
cy, przyczem przedstawiciele stronnictw 
zamierzali wygłosić mowy z samochodu. 
Wiece pod golem niebem są wogóle nie
dopuszczalne. 

W dniu wczorajszym odbył się rów
nież wielki wiec wyborczy P. P. S. frak-
q'i rewolucyjnej. Na wiec przybyli z War 
szawy posłanka Praussjowa i b. poseł Ja 
worowski. Na wiecu zapadła jednomyślna 
uchwała, by głosować na listę • P. P. S. 
frakcji, popierającej rząd Marszałka Pił
sudskiego. 

W 
W dniu dzisiejszym grupa członków 

chrześcijańskich demokracyj zwolenni
ków listy Nr. 1 urządza o godz. 5, przy 
ulicy Ogrodowej 34 (sala Moniuszkow-
cówj zebranie informacyjne członków, 
na którem omówiony zostanie stosunek 
Ch. D. do listy Nr. 1. 

N. P . R. - PRAWICA PRZECIW 
CENTROLEWOWI. 

W dniu wczorajszym N. P. R.-twawi-
ca wydała ulotkę w której ostro wystę
puje przeciwko P. P. S. C. K. W. w Ło
dzi. W ulotce tej, napiętnowany jest fakt 
samowolnego nadużywania przez socja
listów firmy N. P. R.-prawicy, dla celów 

wyborczych. W dalszym ciągu komitet 
wyborczy N. P. R.-prawicy stanowczo 
protestuje przeciwko nadużywaniu szyl
du enperowskiego dla celów wyborczych 
przez P. P. S. C. K. W., która w ten 
sposób czując się słabą, chce w błąd 
wprowadzić ogół robotników. 

CH. D. — WYBORY. 
Przy obecnych wyborach charaktery 

stycznem zjawiskiem, jest różnorodne 
stanowisko Chrześcijańskiej Demokracji 
w stosunku do obecnego rządu. Istnieją 
bowiem różnice w zapatrywaniach na o-
becną sytuację polityczną między Cen
tralą w Warszawie, a poszezególnemi 
radami powiatowemi na terenie Polski. 
Wynikiem tej rozbieżności jest fakt, iż 
Stronnictwo Chrzęść. Demokracji w Byd 
goszczy zdecydowało się wyraźnie po . 
przeć listę Nr. 1, zgłosiło akces do B. B. 
W. R., i nawet z tejże listy wystawiło 
kandydata do sejmu ks. Czaplewskiego. 
Podobny fakt istnieje również na tere
nie Lwowa, gdzie z listy Nr. 1 kandydu
je ks. Szydelski, znany działacz na te
renie Chrzęść. Demokracji. Fakty te, aż 
nadto wyraźnie mówią o tem, iż w Ch. D. 
rozpoczął się ruch, mający na celu skon
solidowanie polskiego żywiołu pracow
niczego. 

NA LISTĘ Nr. \ . 

uchwaliło wezwać swych członków i 
pracowników zawodowych zbożowo-
mącznych do oddania głosów na listę 

B. B. W. R. dającą największą gwaran
cję zrealizowania postulatów rolnictwa 
i z niem związanego przemysłu i handlu. 

* 
** 

Zarząd wojewódzki związku legjoni-
stów polskich wydał w dniu wczoraj
szym odezwę do wyborców, wzywając 
ich do głosowania na listę nr. 1. Odezwa 
w mocnych słowach zwraca się do wszy 
stkich obywateli, którym dobro państwa 
jest drogowskazem, żc pamiętać winni, 
iż tak jak i granice Polski utrwalił oręż 
Marszałka Piłsudskiego, lak w dniu wy 
borów społeczeństwo utrwali silną i mo
carstwową Polskę, głosując na listę nr. 1, 
której czołowym kandydatem jest Mar
szałek Piłsudski. 

ZAMYKAJĄ RESTAURACJE. 
W dniu wczorajszym donosiliśmy o 

zakazie wyszynku alkoholu w dniu po
przedzającym wybory do sejmu i sena
tu oraz w dniu wyborów. Jak się dowia
dujemy, właściciele drugorzędnych re-
stauracyj, nie chcąc narażać się na przy 
kre zatargi ze swą stałą klijentelą, po
stanowili na ten czas wogóle zamknąć 
swe zakłady. 

Decyzja ta spowodowana została wy 
} znaczeniem badzo surowych kar na nie-

Zrzeszenie Przemysłu i Handlu Zbo- stosujących się do rozporządzenia o za-
żowo-Mąoznego województwa łódzkiego kazie sprzedaży alkoholu. 

Ohydna zbrodnia na cmentarzu. 
Czeladnik szeweki zniewolił 9-letnią dziewczynkę 

i zaraził ją straszliwą chorobą. 
Zbiwa skazano na tt%i§ lata więzienia. 

Józef Kędziora, młody czeladnik 
szeweki, zatrudniony w pracowni obu
wia przy ulicy Juljusza 28, któregoś dnia 
wybrał się do Brzezin. Odwiedził tam 
swych znajomych, wstąpił do jakiejś 
knajpy na wódkę, a o zmierzchu, włó
cząc się po miasteczku 

zabrnął na cmentarz żydowskt 
W jednej z ustronnych alei cmentar

nych zauważył on dwie dziewczynki, 
bawiące się w piasku. Kędziora nawią
zał z niemi rozmowę i gdy pozyskał ich 
zaufanie, zaproponował jednej z nich, 
by z nim się udała po cukierki. 

Dziewczynka zgodziła się. Czelad
nik szeweki zaprowadził ją w głąb cmen 
tarza i gdy przekonał się, iż dookoła nie 
ma żywej duszy. 
zakneblował dziewczynce usta i doko

nał na niej gwałtu. 

Dziewczynka, która początkowo bro 
niła się rozpaczliwie, straciła przytom
ność. 

Zbir pozostawił ją na łasce losu i 
wrócił do drugiej dziewczynki, bawią
cej się opodal w piasku. 

— Gdzie Fredka? — spytała go. 
— Zaraz przyjdzie — odparł jej. — 

Na razie będziemy się sami bawić. Kę
dziora zbliżył się do swej drugiej ofia
ry, usiłując i ją zniewolić. Zakneblował 
dziewczynce chustką usta i począł z 
niej ściągać sukienkę, gdy nagle usły
szał szmery. 

Obawiając się, że go przyłapią, zre
zygnował ze swych zamiarów i 

rzucił się do ucieczki. 
P o kilku minutach dziewczynka sa

ma wyciągnęła sobie z ust knebel i po
częła głośno płakać. Nadbiegł dozorca 

1-szY D ź w i c k o w Y NCino-Teefr w Ł o d z i 

I „SPŁEMPIP 
Dziś i dni następnych! n walecznych grenadjerów, skazanych na śmierć nie- M W M 

chybną lecz chlubną z bronią w ręku pod dowódz-
twem genjalnego JMAmm 

K O N R A D A U E I D T A 
epopea bohaterstwa i miłości, _ tF% H&ifl _» i 

arcydzieło reżyserji W W w IWI C a Jf C l 

O S T A T N I A K O M P A N I A 
to największy przebój dźwiękowy 

Film ukazujący w scenach potężnych i wstrząsających do głębi twardą rze
czywistość zmagań wojennych — Humor ludzi, których śmierć już chwyta 
nieubłaganie w swe kościste łapy — coś co ' budzi w każdym widzu 

dreszcz zgoła osobliwy.— 
Zgiełk bitewny, szczęk oręża chrzęst broni, tętent kopyt końskich, pieśni 
żołnierskie, a zarazem przejmującejękl rannych i złowrogie krakanie wron 

węszących żer Scenariusz: 
Początek 

MUZyka: I . BEKACHI Wytwórnia „UFA". 
o godz. 6, 8 i 10-ej. — Passepartout i bilety wolnych wejść 

nieważne 

cmentarny. Dziewczynka,- 10-letnia Al
freda W. opowiedziała mu o zniknięciu 
swej koleżanki i dokonanym na nią 
napadzie. 

Po paru minutach dozorca odnalazł 
drugą ofiarę bestjalskiego zbira, 9-lct-
nią Alicję W., leżącą w dalszym ciągu 
tam. gdzie ją Kędziora pozostawił. 

Była ona jeszcze nieprzytomna. 
Przybyły lekarz stwierdził, iż Ali

cja została zdeflorowana i, że prócz 
tego zbir dotkliwie ją poturbowaL 

Później okazało się również, iż 
nieszczęsna została również zarażona 

choroba weneryczną. 
Brzezińskie władze policyjne wdro

żyły pościg za zbirem. Nie zdołały go 
jednak odszukać. Kędziora wprost z 
cmentarza udał się bowiem do Łodzi 1 
nazajutrz zupełnie normalnie zgłosił się 
do pracy, nie opowiadając oczywiśćtc 
nikomu o popełnionej zbrodni. 

Traf chciał, iż któryś z znajomych 
zwyrodniałego czeladnika szeweki ego 
widział go w okolicach cmentarza. Za
meldował on o powyższem władzom ł 
podał jednocześnie 

rysopis Kędziory. 
Rysopis zgadzał się niemal w zupełno
ści z opisem powierzchowności zbira, 
podanym przez dziewczynki. 

Policja brzezińska skomunikowała 
się telefonicznie z łódzką komendą po
licji. Kędziora nie przyznał się do nicze
go, lecz władze mimo to przewiozły go 
do Brzezin. W czasie konfrontacji obie 
dziewczynki z całą stanowczością oś
wiadczyły, iż 

poznają w nim zbira, 
to też Kędziorę osadzono w więzieniu. 

W dniu wczorajszym stanął on przed 
łódzkim sądem okręgowym, który spra 
wę tę rozważał przy drzwiach zamknię
tych pod przewodnictwem wiceprezesa 
Ilinicza, w asyście sędziów Kurczyń-
skiego i Jcsionowskicgo. Oskarżał pro
kurator Kubiak. 

Sąd skazał Kedzlorę za zniewolenie 
Alfredy G. 1 zarażenie chorobą wenery
czną na 3 lata, za czyny lubieżne z All-

! cją W. na 6 miesięcy a wobec zbiegli 
przestępstw skazał go łącznie na 3 la
ta więzienia. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dzdś, w piątek premjera rozgłośnej sztuki 

wojennej Shcriffa ,,Kres wędrówki", W która) 
popisową rolę kapitana kreuje znakomity, go
rąco W Łodzi przyjmowany artysta, Józef Wę
drzyn. Obok mistrza wystąpią: Białoszczyński, 
lajduga, Lenk, Leśniewski, Staszi wski, Wasiel. 
,Kres wędrówki'1 powtórzony będzie tylko W 

sobotę wieczorem oraz w niedzielę o godzinie 
4-ej po południu. 

Jutro, w sobotę o godz 4-ej po poł. oraz 
w niedzielę wieczorem ostatnie występy Józefa 
Węgrzyna w komedji Ascrlisa „Casanovą" 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś. w piątek i dni następnych o godzinie 

9-ej wieczorem skrząca się werwą i humorem 
powodzeniowa komedja Verneuil'a ,Fotcl 47' 
z Kossocką, Krzywicką, Krotkem i Szubertem 
W rolach główny-h. — Ceny zniżone. 

Jutro, w sobotę o godz S-ei po południu 
po cenach najniższych ostatnie powtórzenia 
wzruszającej sztuki Maugham'a ,,Święty pło
mień". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek, W sobotę i w niedzielę dwa 

razy arcywesoła komedja Carpcntera „Papa 
Kawaler1', która w Teatrze Miejskim odniosła 
pełny sukces artystyczny. 

Premjera. przygotowywanej z wielkim na
kładem pracy przez reżysera L Zbuckiego efek
townej i barwnej bajki dla dzieci „Królewna 
Śnieżka" i 7 kartów", odłożona zostanie na ty
dzień następny. 

Kasa zamawiań Teatru Popularnego czynna 
codziennie w gmachu teatru od godziny 10 rano 
do 1-ej w poł. i od 5 po poł. 

TEATR POPULARNY W SALI OEYERA 
Piotrkowska 295. 

Jutro, w sobotę o godz. 8.15 i W niedzielę 
o godz. 4.15 po poł. i o godz. 8.15, Teatr Popu
larny w sali Gcyera wystawia krotochwilę W 
3-ch aktach p t. „Pani PREZEŁOWA'1. W roli Go-
feetly wystąpi p. Jadwiga Wernieówna. Bilety 
do nabycia w kasie teatru. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECf. 
W niedzielę, dnia 16 b. m.. o godz. |2-ej 

w południe Teatr Popularny w sali Geyera, Piotr 
kowska Nr. 295, powtarza obrazek dla dzieci 
w 4-ch aktach p. t. ..Baba-Jaga'1. — Bilety do 
nabycia w kasie teatru. 

m 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKILGO RAD.IA". 
PIĄTEK, dnia l.|-go listopada. 

Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warsza
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych i 
płyty z firmy A Klingbeil. Łódź, Piotrkowska 
Nr. 160. 1.315—13.2fl: Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin. 13.20—15.50: 
Przerwa. 15.50—16.10: Lekcja języka francuskie
go (tr z Warszawy). 1615—16.25: Komunikat 
P. Związku Krótkofalowców (tr. z Warszawy). 
16.25—17.15: Muzyka z płyt gramofonowych z 
Warszawy. 17.15—17.40: „Urok Fiordów Nor
weskich 1 1 — wygłosi p. St. Nitsch (tr z Kato
wic). 17.45—18.45: Koncert muzyki lekkiei z 
Warszawy. 18.45—19.10: Rozmaitości. 1910— 
19 25: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowe! 
w Łodzi i odczytanie programu na dzień następ
ny. 19.25—19.35: Płyty gramofonowe z Warsza
wy. 19.35—19.50: Prasowy Dziennik Radjowy. 
19.50—20: Płyty gramofonowe z Warsz. 20—20.15 
Pogadanka muzyczna (tr z Warsz.). 20.15: Kon
cert symfoniczny z Filharmonii Warszawskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra Filh. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga, Franciszek von Vecsey (skrzypce). 
J) Mozart: Uwertura do op. „Flet zaczarowany1'. 
2) Skrjabin: III-cia symfonia. 3) Brahms: Kon
cert skrzypcowy 4) Perkowski: Fragmenty z ba
letu „Swentowid''. Po koncercie komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sport oraz skrzyn
ka pocztowa techniczna, którą omówi kier. wy
działu propagandy P. R. p. Wacław Frenkiel 

SOBOTA, dnia 15-go llstopoda * 

Godz. 11.58—12.05: Sygnał czaau z Warsza
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowi*. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych. 
'Gramoroo i płyty z firmy A Klingbeil. Łódź, 
Piotrkowska Nr. 160. 13.15—13.20: Odczytanie 
'programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13.20—15.35: Przerwa: 15.35—1550: Kącik ar
tystyczny L.S.G. (trans, z Warszawy), 15.50— 
16-10: Odczyt rządowy p. t. ,,Kredyty zagra
niczne Polski" — wygksi p. J. Nowak (trans, 
z Warszawy), 16 15—1715: Muzyka z płyt gra, 
mofonowych z Warszawy). 17.15—17.40: „Wa
wel jako rezydencja Prezydenta' 1 — wygłosi dr, 
Jerzy Dobrzycki (tr. z Krakowa). 17.45—18.15: 
Słuchowisko dla dzieci starszych i młodzieży — 
„Mała Abby 1' wg. Twaina (trans, z Krakowa). 
18.15—18.45: Koncert dia młodzieży z Warsza
wy. 18.45—19,10: Rozmaitości 19.10—19.25: Ko
munikat Izby Przemysłowo-Hand'owtj w Łodzi 
i odczytanie programu na dzień następny. 19 25 
—19.35: Płyty gramofonowe z Warszawy. 19.34 
—19.50: Prasowy Dziennik Radjowy z Warsza
wy. 1950—20: Płyty gramofonowe z Warszawy. 
20—20.15: Feljeton p. t. ,.Spor> o relikwię" — 
wygłosi ini. J Grabowski (tr. z Warszawy). 
20.16—20.30: „Sztuka Polska w ottatniem dzie
sięcioleciu" — wygłosi dr. Marja MenzcI (trans, 
z Wa.rszawy). 20.30—22: Koncert muzyki lekkiej 
z Warszawy. Wykonawcy: Orkiestra P. R, pod 
dyr St. Nawrota, M. Dwoińske (śpiew) i p. Ży« 
wolewski (gitara), 22—22.15: Feljeton p. t. „Re
cepta na romans kryminlany1 1 — wygłosi red 
Laopold Marschak [tr, z Warszawy). 22.15— 
22.35: Płyty gramofonowe z Warszawy. 22,35— 
24,00: Komunikaty: meteorologiczny, policyjny, 
--tortowy oraz muzyka taneczna z Warszawy 
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Mord rabunkowy pod Łodzią. 
Jeden z bandytów skazany na 15 lat więzienia. 

W połowie maja b . r. władze policyj
ne otrzymały meldunek o mordzie rabun 
kowym pod Łodzią. 

Któregoś wieczora właściciel więk
szego gospodarstwa rolnego w Rokicińcu 
(pow. łaski) Gotlib Mojszas, udając się 
na spoczynek, usłyszał podejrzane szme 
ry, donoszące się z budynku, bezpośred
nio przylegającego do jego domu miesz
kalnego. 

Wstał więc z łóżka i wraz ze swym 
wnukiem, Emilem, wyszedł na podwó
rze. Emil, zauważywszy, iż w pobliżu są
siedniego domku 

ktoś zapalił lampkę elektryczną, 
zakomunikował o tem dziadkowi. 

Stary Mojszac śmiało ruszył naprzód. 
W parę chwil później otoczyli go trzej 
mężczyźni. 

Poznaję was, bandyci! — krzyknął 
rolnik. 

W tym momencie 
padł strzał karabinowy. 

Stary Mojszas runął na ziemję, pono
sząc śmierć na miejscu. 

Na odgłos strzału nadbiegł sąsiad za
bitego, Adolf Bajerka, uzbrojony w du
beltówkę. 

Wywiązała się strzelanina. 
Gdy Bajerka zranił śrutem jednego z 

bandytów, ten rzucił się do ucieczki. Po 
zostali rabusie również zrezygnowali z 
dalszej walki i 

skryli się w ciemnościach nocnych. 
Zaalarmowano policję, która przybyła 
na miejsce zbrodni z psem policyjnym. 

Długotrwałe śledztwo nie dało żad 
nych wyników. Dopiero po paru tygo
dniach ktoś rzucił podejrzenie na zamie
szkałych w sąsiedniej wsi, Pieńki, Woj
ciecha Nowińskiego i jego synów Ste
fana i Wojciecha, cieszących się w oko
licy bardzo złą opinją i karanych swego 
czasu za napady bandyckie. 

Okazało się, i i Stefan Nowiński, ran
ny w lewą rękę, leży obłożnie chory. 

Policja wezwała lekarza, który prze
świetlił Nowińskiego promieniami Rent
gena i ustalił, iż 
w prawej ręce rannego, w okolicy kciu

ka, znajduje się śrut, 
pochodzący z postrzału z dubeltówki. 

W ten sposób poliq'a ustaliła, iż mło 
dy Nowiński był jednym ze sprawców 
zabójstwa i został ranny przez Bajerkę. 

Dalsze śledztwo ustaliło niezbicie, iż 
napad na Mojszaca był dziełem wszyst
kich trzech Nowińskich. 

Niespodziewanie wyszło na jaw, iż 
Wojciech i Stanisław Nowińscy mieli 
prócz tego na sumieniu 

mord rabunkowy, 
dokonany pó za terenem województwa 
łódzkiego. 

Za zbrodnię tę niedawno skazano Sta 
nisława Nowińskiego na 15 lat, a ojca 
jego na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Obecnie wszystkich trzech bandytów 
przewieziono do Łodzi, gdzie niebawem 
będą odpowiadali przed sądem za zabój
stwo Mojszaca. 

Oszukańczy działacz anfybolszewieHi 
poszukiwany przez łódzkie władze bezpieczeństwa. 

KT„ X • ? R f . . . . . . . -Na terenie województwa łódzkiego 
przed paru tygodniami grasował pomy
słowy oszust, który zwracał się do naj
rozmaitszych instytucyj, zbierając datki 
na rzecz walki z ideami komunistycz-
nemi. 

Oszust ten, Stefan Mastalewicz, pra
cował swego czasu w warszawskiej or
ganizacji „Liga pracy" i kierował dzia
łem sprzedaży wydawnictw antybolsze-
wickich. Gdy stracił posadę, zatrzymał 
sobie kilka kwitarjuszy firmowych, sfał
szował pieczątkę i występując w roli pro 
pagatora idei antybolszewickich począt
kowo działał w Warszawie, gdzie od sze 
regu osób wyłudził kilka tysięcy złotych, 
rzekomo tytułem zaliczek na dostarcze
nie wydawnictw agitacyjnych. 

Gdy począł się obawiać, iż w stolicy 
może zostać aresztowany, przeniósł się 
do Łodzi, a następnie do okolicznych 
miasteczek. 

Oszust, będąc bardzo elokwentnym, 
umiał werbować nabywców wydawnictw 
propagandowych, od których pobierał 
u l iczki pieniężne. Książek żaden z nich 
oczywiście nie otrzymał. 

Gdy władze warszawskie wreszcie 
dowiedziały się o aferze, rozesłały za 
Mastalewiczem listy gończe. 

Oszust dowiedział się w jakiś niewy

tłumaczony sposób, iż jest poszukiwany 
i przestał odwiedzać klijentów. 

Gdzie się ukrył — dotychczas hiewia 
domo. 

Władze ścigają go energicznie, przy
puszczając, iż znajduje się gdzieś na te
renie naszego województwa. 

Jak ustalono, Mastalewicz był już 
czterokrotnie karany za defraudacje i 
dwukrotnie za fałszerstwa przez sądy o-
kręgowe w Kaliszu ł Warszawie. 

ZA GWOŹDZIE PAMIĄTKOWE. 
Komitet obywatelski poświęcenia sztanda. 

ru Lagi* Inwalidów Wotsk Polskich, uprzejmie 
prosi osoby oraz instytucje, które otrzymały w 
swoim czasie gwożdrc pamiątkowe o łaskawa 
przyspieszenie wpłacenia jaklefkolwiek ołiary 
na conto czekowe P.K.O. Nr. 67924, celem urno*, 
liwienla zamknięcia rachunków i sporządzenia 
sprawozdania, które będzie podane do wiado
mości publiczne). 

Komitet Obywatelski Poświecenia 
Sztandaru Letffi Inwalidów Wojsk 

Polskich. 

I&fjaćiirijj ogftrfelc. 
Dzi* w nocy dyżurują następujące apteki: 

A. Potasza (Plac Kościelny 10)i A. Charcmzy 
(Pomorska lołi E MiHerą (P*Potrkow*ka 46); 
E. Fmsztnjna (iPotrkowska 225); Z. Gorczyckie-
go (Przejazd 59); G Antonlawćcaa (Pabianic
ka 50). 
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Akademja żałobna 
ku czci ofiar mordu 

częstochowskiego. 
W dniu wczorajszym odbvła się w 

sali Eilharmonji uroczysta akademja ża
łobna dla uczczenia pamięci ofiar mordu 
politycznego w Częstochowie, urządzo
na staraniem NPR-lewicy i oolskich zw. 
zawodowych. 

Akademje zagaił i pierwsze przemó
wienie wygłosił prezes zarządu okręgo
wego NPR-lewicy inz. Wojewódzki, któ
ry scharakteryzował życie l nrzebieg 
walk zamordowanych ś. p. Mol.lv i Fur-
mańczyka, ich zasługi położone dla do
bra Ojczyzny, poczem orkiestra odegra
ła „Boże coś Polskę". 

Następnie przemawiał wice-prezes 
zarządu okręgowego dyr. kasv chorych 
Samborski, który w przemówieniu swem 
występował ostro przeciwko P . P. S. C. 
K. W. Dalej wspomniał również zasługi 
zamordowanych w roku 1905 i walkę o 
wskrzeszenie Rzeczypospolitej Polskiej. 

Po przemówieniu dyr. Samborskiego 
orkiestra odegrała „Rote". Zkolei prze
mawiał przedstawiciel stowarzyszenia 
„Orlę" kierownik centrali w Warszawie, 
następnie b. poseł Waszkiewicz. 

Po odegraniu przez orkiestrę ..Pierw
szej Brygady" akademje zakończono, (p) 

Z muzyki. 

Tadeusz Michałowski. 
Wiolonczelista p. Tadeusz Michało

wicz stanowszo nie powinien ieszcze po
pisywać się na poważnej estradzie kon
certowej. Jego produkcje, zwłaszcza o 
ile mają wypełnić cały wieczór dla pu
bliczności nie mogą stanowić najmniej
szej atrakcji, samemu zaś koncertanto-
wi przynoszą tylko szkodę. Ora o. Micha 
łowicza nie może zainteresować nawet 
słuchacza, na dłuższą zaś mete iest nu
żąca, razi monotonją i lednostajnością 
frazy, nie jest wreszcie wolna nd licz
nych i dość wyraźnych usterek techni
cznych. Nie można odmówić D. Michało
wiczowi zalet niezłej szkoły, ale to tro
chę za mało, by móc np. oddać tak pat 
excelence brawurowy utwór, iakkoncert 
Dworaka. Wysłuchanie zaś w interpre
tacji koncertauta „Ave Marii" Schuberta 
należało do niemiłych przykrości zawo-, 
du sprawozdawczego. 

_____ 1" P 

Luna. 
i —o— 

W cieniu piramid. 
„Luna1* . wystąpiła z atrakcyjną premierą 

najnowszego arcydzieła filmowego, zrealizowa
nego podług rozgłośnej powieści Pio ha Frondaia 
p. t. „W cieniu piramid". Wszyscy zapewne 
z zachwytem ' czytali piękna, książkę Piotra 
Frondaia p. t. ,1'ea.u du Nil" („Wody Nilu"), 
która obecnie znakomitemu realizatorowi fran
cuskiemu M. Vandalowi posłużyła za temat do 
filmu „W cieniu piramid'1. W«paa !aly ten obraz 
zachwyca niczwykłem bogactwem kraoferazu, 
wzruszającą treścią i subtelną grą artystów. 

Jak w przedziwnym śnie oglądamy zabytki 
i szczątki świetności dawnego Egiptu, skąpana 
słońcem lub drżące poświatą księżyca srebme 
fale Nilu, podziwiamy cudowne ogrody Farao
nów.., A jednocześnie przeżywamy upojną mi
łość dwojga pięknych kochanków którzy na fa-
iach Nilu, w ogrodach zimowych Luksoru śród 
ruin świątyni Ramzesa 1 Izydy zapomnieli o 
świecie całym. W rolach głównych najpiękniej
sza para kochanków: czarująca Lee Parry i wy
tworny Jean Murat. 

Dali oni prawdziwy koncert gry. Premjert 
filmu wywołała wielkie zainteresowanie i zgro-
madziła w komplecie wszystkich kinomanów 
'łódzkich. Ilustracja muzyczna — doskonała, • 

Z KONSERW ATORJUM MUZYCZNEGO 
H KIJENSKIEJ. 

W niedzielę, dnia 16 b. m. w sali konscr. 
watorjum, Traugutta Nr. 9. odbędzie się Lizy 
wieczorek muzyczny1 uczniowski. Udział w wie
czorku biorą klasy forleninnowe n. Dobk'«wi-
cza, Ilcewicrówny, Kijeńskiej-Dohkiewicznwej, 
Lewandowskiego; skrzypce — p. I.cwenstema 
1 _ Willkominskicrfo, foiewu solowego p. Comtt-
W/lgocltiej i Różańskiego i klasa knmertlna p. 
'A. Wiłkomirskiego. — Bilety w cenie zł. 2 i 
zł 1 do nabycia w kancelarii. 

http://Mol.lv
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UTWORZENIE POWIATU KOLUSZKOWSK 
Co zrobić z powiatem brzezińskim? — Do Brzezin nie można się dostać. — 
Koluszki rozwijają się i rosną. — Konieczność przebudowy dworca kolejowego. 

Przenieść siedzibę starostwa z Brzezin do Koluszek 
Koluszki, w listopadzie 1930. wna aby się dostać do starostwa muszą?również znajduje się gimńazium i jednał Oczywiście projekt 

zeretru iuz at rożne c/ .vnnilf l-nm W h a i < ]rn A r . 7 r » ; « r , o i A . ^ - . r . . . ^ ..«„ !...>-i Z . ._ _ • I . . i....'' . . . v . , , . . . Od szeregu już lat różne czynniki kom jechać koleją do Zgierza i dooiero via 
petentne zastanawiają sie: Łódź Koluszki dostają sie do Brzezin... 
„co zrobić z powiatem brzezińskim?" Również mieszkańcy z okolic Rejowa, 

czy go utrzymać w dzisiejszych grani- Tomaszowa czy Będkowa, do Brzezin 
cach ze starostwem w Brzezinach, czy muszą jechać przez Koluszki i stąd do-
rozparcelować powiat w ten soosób, że piero (8 kilometrów) jechać furmanką 

z a i n s ; a l o \ v a n i a 
z największych w powiecie szkól p o w - ' starostwa w Koluszkach winien się łą-

całkowitem uregulowaniem sa-

szereg gmin przylączonoby do nowiatu 
łódzkiego, szereg do powiatu łęczyckie
go, względnie kutnowskiego, resztę zaś 
do piotrkowskiego i skierniewickieg-o, 
względne rawskiego — czv też 
przenieść starostwo z Brzezin do Toma

szowa lub do Koluszek? 
Istnieje również projekt stworzenia 

nowego zupełnie powiatu spalskiego z 

względnie autobusem. Nic też dziwnego, 
że w tych warunkachmlastcczko Brzezi
ny zatraca coraz więcej cnarakter mia
sta powiatowego, do którego nikt nie mo 
że się dostać, pominąwszv bowiem brak 
kolei, komunikacja kołowa i samochodo
wa jest tu tak „zorganizowana", że bie
dny interesant wracający ze starostwa i 
chcąc się stąd wydostać na Bożv świat 
mus) czekać na odejście dorożki lub sa-

szechnych. Dzięki olbrzymiemu ruchowi 
kolejowemu 

Koluszki stale rozwijają sie 
i już teraz przybrały one wygląd ruchli
wego miasteczka. Aczkolwiek więc Brze 
ziny są jeszcze większem trochę miaste
czkiem niż Koluszki, to jednak z roku na 
rok te ostatnie stają się coraz większym 

czyć z 
mego planu, czy też rozkładu miastecz
ka i jego prawnego charakteru, W pier
wszym wypadku podkreślić należy . 
konieczność przebudowy dworca kole

jowego. 
bo to, co jest dzisiaj, to doprawdy wstyd 
przed tą liczną rzesza cudzoziemców 

ośrodkiem koncentrującym ruch społecz- j Przejeżdżających przez Koluszki a i sa-
i mo miasteczko właściwie jest noprostu 

siedzibą w Tomaszowie — z uwagi na 
rezydencję spalską i"gdyby projekt ten niochodu tak długo, aż sie zejdzie ,,kom-
zostat urzeczywistniony, to wówczas po p , e t » Pasażerów, co często trwa nawet 
wiat brzeziński zostałby zupełnie zlikwi 
dowany, zaś do powiatu spalskiego włą 
czonoby niektóre gminy z przyległych 
powiatów. 

Z tych wszystkich projektów pewne 
jest tylko to, że nie da sie dłuno utrzy
mać powiatu brzezińskiego w iego do
tychczasowej „figurze", niezwykle nie
wygodnej dla wszystkich mieszkańców 
powiatu. Wystarczy przytoczyć jako 

kilkanaście godzin! 
Olbrzymia większość powiatu wypo

wiada się za tem, 
aby siedzibę starostwa przenieść do Ko

luszek. 

ny i gospodarczy powiatu. Tutai więc, a 
nie w Brzezinach winny sie znajdować 
wszystkie władze powiatu brzezińskie
go. 

Za przeniesieniem starostwa do Kolu
szek przemawia także i ta okoliczność, 
że tu znajduje się jedna z największych 
stacyj węzłowych w Polsce, maiąca ol
brzymie znaczenie gospodarcze i strate
giczne. Prawda, iż mieszkańcy Brzezin, 
zwłaszcza ci słynni 1 głodujący krawcy 
sprzedający garnitury frakowe i smokin 

| gowe po 50 lub 60 złotych (!) znaleźliby 
Niewątpliwie przemawia za tem cały : się w gorszych jeszcze warunkach żv-
szereg poważnych racyj. 

Koluszki są dostępne dla wszystkich 
mieszkańców powiatu i już obecnie — 

ciowych. Ale właśnie i o nich chodzi! 
Gdyby swój przemysł krawiecki prze 

nieśii z Brzezin ku stacji koleiowej, za-
mimo, że władze powiatowe mieszczą pewne mieliby trochę wiecei odbiorców 

przykład, do jakiego stopnia granice te- się w Brzezinach — cały szeree organi- anieli w Brzezinach, do których nawet 
go powiatu są dla ludności niewygodne, zacyj i związków o charakterze powia- pies kulawy nie kwapi sie w odwiedziny, 
że interesanci z okolic Strykowa lub Gło towym — 'na siedzibę w Koluszkach. Tu Co innego gdyby to było w Koluszkach! 

zabite parkanem kolejowym, i nic dostę
pne dla tych wszystkich co nie są nale
życie z alpinizmem obznaimieui i nie ma
ją ochoty piąć się po schodach na wia
dukt.... 

Następnie na ironję zakrawa fakt. że 
Koluszki terytorialnie należą do... gminy 

Gałkówek. 
Jeszcze jedna anomalia! 
Nie chcąc rozwodzić sie dłużei na ten 

temat, muszę stwierdzić, że Koluszki ma 
ja wszystkie warunki na to. abv w nledłu 
gim czasie stać się miastem, podczas gdy 
przedwojennej „świetności" Brzezin nic 
już nie pizywróci — że zc wszystkich 
względów Koluszki winny sic stać sie
dzibą powiatu. 

Zyskają na tein wszyscy, straty zaś 
nic poniesie nikt! 

J. 

W pierwszych 
10~c lu latach 

winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czystego ta-

godnego 

d l T d ^ C , NIVEA 
Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 
;ery. Mydło Nivea jest wyrabiane 
według przepisów lekarskich specjal

nie dla wrażliwej skóry dziecka. 
Cena: Z). 1.50 

Przy złem powietrzu, 
wogóle zawsze w chłodnej porze noleży natrzeć codziennie twarz 
I race Kremem Nivea - i to nietylko wieczorem, lecz i za dniu 

przed wyjściem na świeżo powietrze. KHEfl NIVEA 
ochraniji skórę przad wpływem ostrego powietrza i utrzymuje ji) 
gładka. Kremu Nivea nie można zastąpić żadnym innym kremem, 
ponieważ skuteczność jego polega na zawartym wyłączi i,j w nim 
Eucerycie. Krem Nivea wnika szybko i zupełnie w skórę, nie 
pozostawiając żadnego połysku, i tylko krem wchłonięty zupiłnie 

przez skórę, wywrzeć może na nią pożądany skutek. 
Pudełka po $ł. a.40 do 2.00 t Tabki cynowe po ił. 1M i 2.2S 
Wyrób kratowy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach 

Nowe żądania tramwajarzy 
zostaną przedłożone dyrekcji K. E. Ł. 

W dniu wczorajszym od samego rana 
na dziedzińcu tramwajowym przy ulicy 
Tramwajowej, była omawiana odpo
wiedź dyrekcji tramwajowej na żądania 
tramwajarzy, w sprawie 46 godzinnego 
tygodnia pracy. 

O godzinie 9-ej rano odbyło się ze . 
branie tramwajarzy, zatrudnionych w go 
dżinach poobiednich, na którem, po 
dość burzliwej dyskusji, postanowiono 
nie ustępować od wysuniętych żądań i 
nie przyjmować warunków podanych 
przez dyrekcję, t. j . zmiany dotychcza
sowego systemu pracy. 

O godzinie 6-ej wieczorem odbyło 
się znacznie liczniejsze zebranie pracow 
ników tramwajowych, zarówno służby 
ruchu jak i warsztatowej. Zebranie to od 
było się pod przewodnictwem p. Piasecz 
nego, dłuższy referat wygłosił przewod
niczący związku tramwajarzy p. Kraw
czyk. 

W konkluzji swego przemówienia p. 
Krawczyk stwierdził, że dyrekcja od 
swych postanowień nie zamierza ustą
pić, dlatego też pracownicy tramwajów 
miejskich, w odpowiedzi na to muszą 
być przygotowani do walki, którą stoczą 
przez strejk ogólny. 

Nad referatem tym wywiązała się 
dość burzliwa i dłu*a dyskusja, w której 
poszczególni członkowie stwierdzili, że 
Br*Hdar>s \\ się z akcją związku tram

wajarzy, a w razie potrzeby akcję tą po
prą czynnie. 

Po przyjęciu rezolucji, zebrani wybra 
li jednogłośnie komisję strejkową, która 
już obecnie zajmie sie. zbieraniem odnoś
nych funduszów na cele strejkowe. W 
skład komisji strejkowej weszło 9 osób 
z pośród pracowników tramwajów miej
skich. 

Pozatem powołano do życia specjal
ną delegację, która uda się do dyrekcji, 
i przedłoży newe żądania, uchwalone na 
wczorajszem zebraniu. 

Żądania te 84 następujące: 
1) Pracownicy tramwajów miejskich 

domagają się stołków dla motorowych; 
2) Zeb rani żądają od dyrekcji, aby u-

dzielała każdemu konduktorowi po 5 
złotych tytułem pokrycia manka, wyni
kłego przy sprzedaży biletów, a które 
jest przyznawane kasjerom we wszyst
kich instytucjach i biurach; 

3) Żądają s p e c j a l n e g o wynagrodzenia 
za zdawanie kasy, ponieważ zdawanie i 
obliczanie drobnych pieniędzy zajmuje 
tyle czasu, że niejednokrotnie kondukto 
rzy muszą wyczekiwać całemi godzina
mi; 

4) Domagają się 50 proc. pokrycia 
komornego, czyli dodatku, stosownie do 
przyjętego zwyczaju przed wojną. 

Po tych uchw.lach zebranie zakoń
czono o gpdjłnje 9-cj wieczorem. 

„Uniwersytet" lotosy pod Mii 
w y c h o w a l i kad ry pi ło ów cywi lnych i tu rystycznych 

Nie wielu obywateli naszego miasta 
wie, że pod Łodzią znajduje się „uniwer 
sytet" największa szkoła pilotów w 
Polsce. Lotnictwo w ostatnich latach 
rozwija się w Polsce coraz bardziej. W 
związku z tem należało również przygo 
tować kadry młouych pilotów, którzy 
zasililiby zastępy lotników cywilnych i 
wojskowych. 

W związku z tem właśnie założono 
przed kilku miesiącami w Łodzi t. zw. 
centrum wyszkolenia lotniczego. Dnia 
31 października zakończone zostały za
jęcia. 

Na uniwersytecie lotniczym w Łodzi 
przeszokolono bezpłatnie w pilotażu mło 
dzież, należącą do 12 klubów lotniczych 
zrzeszonych w aeroklubie R. P . 

Praktyczne szkolenie centrum po
przedzono kursami teoretycznemu Kan
dydaci, którzy ukończyli łódzką szkołę 
lotniczą będą się mogli obecnie ubiegać 
o dyplom pilota drugiej kategorji. O-
prócz nauk lotniczych do programu na
jeżały równie ćwiczenia P W . W ciągu 
kilku miesięcy wyszkolono w centrum 
50 uczniów, z czego 65 proc. stanowią 
akademicy i pracownicy umysłowi, re
sztę zaś młodzież rzemieślnicza. 

Knżdy z uczniów wykonał ponad 100 
lotów szkolnych z Instruktorem, oraz 
Dowyżej 100 lotów samodzielnie, które 
zakończone zostały egzaminem, Jed-
%m z lotów egzaminacyjnych byl dłuż

szy samodzielny przelot dla sprawdzę 
nla oijentac'1 w ierenie. By wyobrazić 
sobie, z jakim rozmachem pracuje „uni
wersyte t" lotniczy w Łodzi, najeży przy 
toczyć, że na 15 samolotów, które są do 
jego dyspozycji w Łodzi dokonano 
około 13.000 lotów szkolnych w ciągu 
kilku miesięcy. 

Na podkreślenie zasługuje fakt. że 
przez cały czas szkolenia na 13.000 lo
tów zdarzył się tylko Jeden wypadek, 
w którym uczeń doznał kkkich obrażeń 
cielesnych. Świadczy to bardzo chlub
nie o wysokim poziomic szkoły i zdol
nościach uczniów. Centrum lotnicze u-
mieszczono na lotnisku w Lubiiuku pod 
Łodzią. 

Wszyscy uczniowie byli /;•.!.watero 
wani »•• namiotach. 

Wobec tak wspaniałych rezultatów 
centrum lotnioec w Łod^i będzie kon
tynuowało prace. Oczywiście, w ok i v 
sie zimowym wyszkolenie bodzie przer 
wanc, na wiosnę Jednakie rozpocznie 
się nowy kurs dla amato/uw. 

Kierownikiem kursów '\-dzie, !ak I 
w roku bieżącym, zuan> sportowiec 
lotniczy porucznik pilot Franciszek 
Żwirko, (i). 
•••^^•••^••••eĄ e*« * i 4 4 >* * *.»41» 
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P O Ż Y C Z K A Z A P A Ł C Z A N A . 
Od szeregu dni prasa przynosi wiado

mości o bliskiej pożyczce zagranicznej, 
której wysokość podawana jest na 30 
miljonów dolarów. Pożyczka ta miałaby 
być udzielona przez szwedzki koncern 
zapałczany. 

Opinja publiczna mało interesuje się 
naszemi stosunkami z tym koncernem, 
który przecież swą działalnością objął 
prawie cały świat i stanowi dzisiaj je
dną z największych potęg finansowych 
świata. 

Państwo nasze wykonywa monopol 
zapałczany z mocy., us tawy 1925 roku. 
W myśl tej też ustawy wydzierżawiło 
monopol powołanej do życia przez kon
cern szwedzki Spółce Akcyjnej do Eks
ploatacji Państwowego Monopolu Zapał
czanego w Polsce. Stosownie do posta
nowień ustawy—zmienny roczny czynsz 
dzierżawny nic może wynosić mniej, niż 
5 miljonów zł., cena zapałek ustalana 
jest przez ministerstwo skarbu na podsta 
wie wskaźnika cen hurtowych z przyję
ciem za podstawę ceny bez akcyzy na 1 
lipca 1925 roku, wreszcie — produkcja 
zapałek w fabrykach monopolowych win 
na pokryć zapotrzebowanie ludności a 
nadto od drugiego roku dzierżawy spół
ka dzierżawna jest obowiązana ekspor
tować swe wyroby w ilości conajmniej 
trzeciej części zbytu krajowego. 

Za wydzierżawienie swej ustawowej 
wyłączności zapałczanej otrzymaliśmy 
nadto od koncernu szwedzkiego bardzo 
kiepską pożyczkę, którą opinja swego 
czasu mocno była podrażniona. 

Eksploatacja monopolu zapałczanego 
—jak widzimy z bilansowej spółki dzier
żawnej — jest interesem wysoce pro
sperującym. 

Mimo nad wyraz hojnego dotowania 
amortyzacji widzimy, iż Spółka dała w 
roku operacyjnym 1928 — 4,36 milj. net
to zysku, w roku 1929 — 3,55 milj. zło
tych. 

Zysk brutto na sprezdaży zapałek 
wynosił w roku 19_'S — 26,52 milj. zł. 
W roku następnym — 25,76 milj. zł. Z te
go, tytułem czynszu dzierżawnego, wy
płacono Skarbowi Państwa w tym osta
tnim roku — 9,59 milj. zł. 

Przy nader ostrożnem bilansowaniu 
już te cyfry pozwalają wnioskować, że 

CXXXXXXXXKXXXXXS? 

wyłączność ustawowa jest oddana przez 
państwo po bardzo niskiej cenie i że zy
ski, zwłaszcza jak na pierwsze jego lata, 
są zupełnie zadawalające. 

Stąd zrozumiałe jest. że koncern 
szwedzki może zabiegać o prolongatę in
teresu, ograniczonego narazie czasem 
trwania do 1945 roku. Według wersji pra 

sowej chodziłoby o prolongatę dwudzie
stoletnią, a więc do roku 1965. 

W każdym razie pożądane jest, aby 
opinja poznała uprzednio ewent. inne wa 
runki tej antycypacji naszego dochodu 
zapałczanego i zamierzone przeznacze
nie sum pożyczkowych. 

Dr. A. Z. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 74 listopada 

ZJEDNOCZONY BANK ZIEMIAŃSKI S. A. 
rozpoczął swą działalność. W związku z tem 
dawny Bank Ziemiański zc swym wydziałem 
agrarno-parcelacyjnym wszedł w okres likwi
dacji. — Likwidacja wydziału parcelacyjnego 
Banku Ziemiańskiego wywołana jest koniecznoś
cią przystosowania się do nowego prawa ban
kowego, które wyłącza prowadzenie przez in
stytucje bankowe operacji parcelacyjnych. Daw
ny Bank Ziemiański jest własnością Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego w Warszawie, któ 
re zgodnie z ustawą w dalszym ciągu ponosi 
odpowiedzialność za operacje, przeprowadzane 
przez komisję likwidacyjną. 

EKSPORT CEMENTU za 3 kwartały r. b. 
wyniósł 54.798 tonn b r u f o , wykazując spadek 
o 8,5 proc, w porównaniu z tym samym okre
sem 1929 roku, o 35.7 proc. w porównaniu z 
1928 r, i o 53,1 proc — w porównaniu z najpo-
rayslnicjszym w dziedzinie eksportu cementu 
r. 1927. Eksport kierował się w dalszym ciągu 
głównie do kraijów nadbałtyckich, Brazylji 1 
krajów Lcwantu, jednakże nastąpiły pewne prze
sunięcia w eksporcie. Najpoważniej wzrósł wy
wóz do Finlandji. mianow :cie w stosunku do 
r. 1929 o 177 proc. oraz do Brazylji — o 73 proc. 
Znaczniejszy spadek wykazuje eksport do Ło
twy — o 53 proc. i do Szwecji — o 28.8 proc 

STRUKTURA WYWOZU POLSKIEGO DO 
Z.S.S.R, w zupełności nic wyczerpuje możliwoś
ci eksportowych naszej produkcji. Wywóz nasz 
do Z.S.S.R. składa się właściwie z dwuch arty

kułów: żelaza i cynku. Zamówienia sowieckie 
poza żelazem i cynkiem mają raczej charakter 
sporadyczny i nawet w latach, kiedy są w Pol
sce czynione, nie stanowią dla wytwórczości 
polskiej poważniejszego przedmiotu zaintere
sowania 

ZARZĄD FUNDUSZU BEZROBOCIA wy-
stąpi do M. P. i O. S. z wnioskiem o zniesienie 
przepisów, dotyczących t. zw. „martwego se
zonu". Jak wiadomo, od 15-go grudnia do 1-go 
marca trwa okres martwy dla pracowników w 
przemyśle budowlanym i in., co powoduje ogra
niczenie możności otrzymania zasiłków. 

^ PRODUKCJA SURÓWKI ŻELAZA W POL
SCE wzrosła w ciągu ostatniego czterolccia o 
około 100 proc. i wynosi dzisiaj przeszło 700 
tysięcy tonn, podczas gdy w roku 1925 wyno
siła tylko 315 tys. tonn 

WSPÓLNA KONFERENCJA PREzYDJÓW 
IZB PRZEM.-HANDL. RZEMIEŚLNICZYCH od
będzie się dnia 18 b. m. w Warszawie. Przed
miotem obrad będą problemy finansowe, w 
pierwszej linji sprawa podziału 15 proc. dodat
ku do świadectw przemyslow^ ch, stanowiących 
źródło utrzymania oł>u tych samorządów gospo
darczych. Rzemieślnicza komisja międzyizbowa 
przedstawi na konferencji swe postulaty finan
sowe, ponieważ dotychczasowy podział 15 proc. 
dodatku, przyznający 90 proc ogólnej sumy 
wpływów łzbom .przemysłowo-handlowym, nie 
uwzględnia, zdaniem sfer rzemieślniczych, w do
statecznym stopnia p(,trzeb izb rzemieślniczych. 

£RAND 
Nieodwołalnie ostatnie 2 dni! 

Pocz. seansów o godz, 4-ej popot. ost, <J*g, 10.15, wiecz. 
W sob., niedz. f święta pocz, o g. 12 w poł. ost. o 10 15 

Ceny mieisc orma'ne, na porankach zniżone. 

& j O P * ' , DO NABYCIA w KSIĘGARNIACHJ 

<CK**XXXXXXXXXXXXX 

Fascynująca GRETA GARBO w najnow
szej swej kreacji pod tyt. 

Pocałunek 
Wielki dramat zmysłów. 

Dzieje mężatki nie kochającej swego męża 
W roli g łównej 

GRETA GARBO 
i Conrad Naael 

DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

C A S I N O 
Dziś i dni następnych! Pierwszy przebojowy program! 

WIELKA REW3A FOX'A 

„NOWY ARARAT" Z y d . T e a t r 
K a m e r a l n y 

Z a c h o d n i a 4 3 . 
Dziś 2 przedstawienia o godz. 7.45 i 9.45 
„W N I E B I E J A R M A R K " 

T e a t r 
Z y d , W SALI ..FILHARMONII' 

N a r u t o w i c z a 2 0 
Gościnpe występy Anny i Hajmana Jakubowiczów 

Dziś o godz. 9 wiecz, 

„Dus impoftirte wajbl" 

Wielki ewenement, który zadziwił cały 
świat,—Najcudowniejsze pieśni, — Naj
nowsze i największe przeboje muzyczne 

70 znanych gwiazd 70 
Wielki chór mieszany i zespół 

taneczny złożony z 
50 doborowych tancerek 

Ponadto biorą udział 
w tej pięknej rewji 

JANET GAYNOR, 
CHARLES FARREL 

Początek o godz. 4-ej po południu 
w soboty i niedziele o godz. 12-cl 

Passepartout i bilety ulgowe nieważne 
do odwołania 

! Ani grosza kredytu 
bez zasiągnięcia informacji w Biurze 

I I * 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kraju i zagranicą. 
CEGIELNIANA 15, tel. 120-30, dawniej 

Wólczańska 17. 
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Giełda pieniężna. 
Warszawa, 13 listopada. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu 
towo-dewizowej w Warszawie panowa
ła naogół tendencja słabsza przy zapo
trzebowaniu dość małem. Dolar gotów
kowy notowano 8.92VI:, kabel New York 
— 8.923. Kursy dewiz: New York' — 
8.914, Londyn — 43-33%, Paryż—35.04, 
Praga — 26.45, Zurych — 173.07, Wie
deń — 125.65, Sztokholm — 239.31, Am
s t e r d a m — 359.07; w obrotach między
bankowych dewizy na Berlin — 212.56-
Na giełdzie prywatnej doi. got, — 8.93, 
rubel złoty — 4.76, rubel srebrny — 
J.90, bilon — 0.90, czerwoniec — 5.60. 

AKCJE; Na rynku akcyjnym tenden 
cja mocniejsza, jednak z powodu braku 
materjału obroty dość małe. Notowano: 
Bank Polski 160.50—160.25, Cukier — 
34.25, Norblin — 36—35.75—36, Ostro
wiec — 47.25, Majewski notowany bez 
kuponu za 1928 i 1929 r., za który płacą 
9% dywidendy. 

PAPIERY PROCENTOWE: W gru
pie papierów procentowych zarówno 
państwowych jak i prywatnych tenden
cja utrzymana, a dla 5% L. Z. m. War
szawy mocniejsza. Notowano: 3% poż. 
budowlana — 50, 4% poż. inwest. serj. 
—• 101.50, i zwykłe — 99.50; dolarówka 
—54.50, 5% konwersyjna — 48.50, 41L-
ziemskie - ^ 52—51.50, 5% L. Z. ro. 
Warszawy — 56—55.75—56.25; 8% L.% 
m. Warszawy — 71.50, 8% L. Z. m. Czę
stochowy —64.25, 8% L. Z. ni. Piotrko
wa — 64, 10% m. Siedlec — 78. Drobną 
tranzakcję zawarto 4V£% L. Z. m. War
szawy po 53. 

Giełda zbożowa. 
Warszawa, 13 listopada. 

Na dzisiejszem zebraniu .giełdy 'zbó-
żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były małe przy usposobieniu spokoj-
nera. Notowano za 100 kg. parytet wa
gon Warszawa: żyto 18.75—19, pszeni
ca 26—27, owies jednolity 20.50—22.50, 
jęczmień na kaszę 19—20, browarny 
stand. 24—25, mąka pszenna luks. 60— 
70, mąka pszenna 4/0 50—60, mąka 
żytnia 35—36, otręby pszenne szale 15 
—16, otręby pszenne średnie 13—14, 
otręby żytnie 10—lO1/^ kuchy In i |nc 
2S—29, rzepakowe 20—Xii,"' 

I«rr 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 12 listopada. 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty
czeń 5.90, luty 5.94, marzec 6.03, czerwiec 6 , lv 
lipiec 6.23, sierpień 6.26, wrzesień 6.29, paź. 
dziernik 6.33, listopad 5.77, grudzień 5.83 
Loco 6.02. 

Liverpool, 12 listopada. 
Bawełna egipska — zamknięcie: marzec 

8.76, maj 9.00, 'ipiec 9.11, grudzień 8.72. Loc 
9.80. 

Aleksandrja, ]2 listopada. 
Bawełna egipska—zamknięcie. Sakellarić 1: 

styczeń 17.98, marzec 18,45, maj 16.98, Hp:r. 
19.30, listopad 17.53. Ashmouni: luty 12.33, kwie
cień 12.69, czerwiec 12.99, październik 13.5.1. 
grudzień 11.93 

New York, 12 listopada. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty

czeń 11.33. listopad 10-96. grudzień 11.16. Lo;a 
! 11.25. Kontrakty, styczeń 11.29, luty 11.31, ma

rzec 11.56, kwiecień 11.67, mai 11 83, czerwiec 
j 11.67, lipiec 11.95, sierpień 12.00, wrzesień 12.0'', 

październik 12.)5, listopad 10.96. grudzień 11.13. 

Nowy Orlean, ,2 listopada. 
Bawełna amerykańska — z?mknięcic: sty

czeń 11.32, marzec 11 58, maj 11.84, lipiec fi.99, 
październik 12.17, grudzień 11.16. Loco 10.90, 

Nieście pomoc 
najhiedisielsiyer?! 



Sport. 
W sobotę konferencja 

klubów lekkoatletycznych. 
W nadchodzącą sobotę odbędzie się 

w lokalu ŁOZLA konferencja delegatów 
wszystkich klubów łódzkich, posiadają
cych sekcje lekkoatletyczne z przedsta
wicielami Zarządu ŁOZLA. Na konferen 
cji tej prezes ŁOZLA prof. Szumlewski 
wygłosi odczyt p. t. „Psychologiczne pod 
stawy zaprawy sportowej". Po referacie 
omawiane będą sprawy zimowego tre
ningu lekkoatletycznego łódzkich oraz 
pobyt trenera PZLA p. Cejzika w i-odzi. 

Dwaj łodzianie 
na kursie łyżwiarskim. 

Łódzki Ośrodek Wychowania Fizycz 
nego organizuje w grudniu kursy łyż
wiarskie dla wszystkich chętnych oraz | 
zrzeszonych w klubach łódzkich. Dwaj i 
najlepsi łyżwiarze, którzy okażą najwięk 
sze zdolności delegowani będą na ogólno 
polski kurs łyżwiarski (instruktorski) do 
Katowic, który jak wiadomo organizuje 
Polski Zw. ł yżwiarski. 

Jeszcze o sprawie Szmidt-Włodarczyh 
Łódzki Okręgowy Związek Kolarski 

założył protest . 
Tegoroczne mistrzostwa długodystan testu Łódzki Okr. Zw. Kolarski postano

wił odwołać się do Międzynarodowego 
Związku Kolarskiego (UT1), 

sowe na torze zakończyły się jak wiado 
mo głośnym skandalem. 

Tytuł mistrza Polski przyznano Schmid 
towi (Union), w niedługim jednak czasie 
Włodarczyk założył protest i Polski Zwią 
zek Towarzystw Kolarskich odebrał ło
dzianinowi tytuł mistrza Polski, przyzna 
jąc go Włodarczykowi (WTC). 

Jak się obecnie dowiadujemy sprawa 
ta jeszcze nie ucichła i odwrotnie nabra 
ła ogromnego rozgłosu. Organizujący się 
w Łodzi Okręgowy Związek Kolarski roz 
porządzając b. cennym materjałem do
maga się anulowania uchwały Zarządu 
Polskiego Zw. Tow. Kolarskich i przvwró 
cenią tytułu mistrza Polski Schmidtowi. 

W sprawie tej założony został pro
test do Polskiego Zw. Tow. Kolarskich. 
W wypadku nieuwzględnienia tego pro-

jednocześ-
nie zaś istnieje gotowość odscoarowania 
się o d Polskiego Zw. Tow. K o l T : ; V - : h , 
którego siedziba mieści się jak wiado
mo w Warszawie. 

Kluby z innych okręgów są od dłuż
szego czasu szykanowane przez władze 
centralne w Warszawie i niema poważ
niejszej krajowej imprezy, by nie wy
buchł jakiś skandal. Obecnie kluby ko
larskie Krakowa, Lwowa, Poznania i 
Śląska poprą postulaty łódzkiego kolar
stwa i gdyby stanowisko Polskiego Zw. 
Tow. Kolarskich okazało się" nadal nieu
stępliwe, istnieje możliwość, że Łódź 
pierwsza odseparuje się od Polskiego 
Zw. Tow. Kolarskich a za nią pójdą i in
ne okręgi. 

Przygotowania do 
mistrzostw. 

hokejowych Europy, 
Na sztucznym torze łyżwiarskim w 

Katowicach rozpoczną się już w dniach 
5 grudnia treningi najlepszych polskich 
hokeistów, które stanowić będą zapra
wę do mających się odbyć w lutym (1-8) 
mistrzostw hokejowych świata w Kry
nicy. 

Treningi prowadzić będą specjalnie 
zaangażowani trenerzy zagraniczni, k tó
rych nazwiska nie są jeszcze narazie 
znane. 

Do obozu treningowego wybrani zo
stali następujący hokeiści: bramkarze: 
Śtogowski, Czaplicki i Wiro, obrońcy: 
Kulej, Kowalski, Matedski, Kasprzak, 
Mauer i Godlewski, napastnicy: Ada-
mowski, Tupalski, Krygier, Szenajch II, 
Pastecki, Piechota, Hemerling, Sabiński, 
Godlewski' II. 

Zawodnicy ci wezmą udział w całym 
szeregu spotkań hokejowych z drużyna- ; 
mi zagranicznemi, które projektuje PZHL 
na otwarcie tegorocznego sezonu hoke
ja na lodzie. 

Treningowe mecze odbywać się bę
dą przeważnie na sztucznym torze hoke
jowym w Katowicach. 

K U P O N U L G O W Y 
Okaz<ciel ninie sze 'o kuponu w kasie 
Cyrku Staniewskich uzyslcuie 5 0 

zniżki na Wszystkie m ejsca. 
D y r e k c j a . 

Kupon ważny jest dla jedne) osoby 
dzi* w piątek 14 listopada o 8,30 w. 

T A 3 L 6 T K I 
S K U T E C Z N Y M ŚRODKIEM 

PRZECIWKO 
|REUMATYZNOWI. PODAGRZE. 

BÓLOM GŁOWY MIGRENIE 
i PRZEZIĘBIENIOM. 

" C i i 'Mrtilwęo u i M d t n ń i m n n o 
« 0 0 0 !«k4rTv wygnie UjOtf mMił J J 

• M t u n o l d T O O A I U . 

fiNAZt.2.- N ł H 3 , O 0 « . 

ODCZYT W SĄDZIE DLA NIELET
NICH. 

Staraniem koła kuratorów przy są
dzie dla nieletnich w Łodzi, odbędzie się 
cdczyt kuratorski p. Jadwigi Litauerów-
ny na temat „Domy wychowawczo-po-
P i a w c z e Wschodu i Zachodu Europy". 

Odczyt ten, ze względu na niezwykle 
aktualny temat, wywołał wielkie zaintc-
I esowanie w sferach pedagogicznych 
miasta. 

Protest Warszawianki na posiedzeniu 
Wydiiolu Gier i Duscuplinu PZJP.N — 

Ctfll. Gałecki i Fela ukarani 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Wczoraj wieczorem obradował przez 

kilka godzin Wydział Gier i Dyscypliny 
P. Z. P. N. rozpatrując protest „Warsza
wianki" przeciwko wynikom meczu z 
„Ruchem''. 

Jak wiadomo, „Warszawianka" mecz 
ten przegrała i obecnie żąda anulowania 
wyniku twierdząc, że boisko „Ruchu" 
mimo, iż przyjęte przez władze piłkar
skie, nie nadawało się do gry. 

Po burzliwej dyskusji postanowiono 
przesłuchać sędziego Rutkowskiego, któ 
ry prowadził zawody „Warszawianka" 
— „Ruch" i w tym celu wezwać go na 
posiedzenie Wydziału Gier i Dyscypliny 
wyznaczone na wtorek dn. ]g b. m. Na 
tem posiedzeniu dopiero Wydział Gier 
i Dyscypliny, zadecyduje czy mecz „War 

szawianka"—„Ruch" ma być powtórzo
ny. 

Jednocześnie na wczorajszem posie
dzeniu Wydziału Gier i Dyscypliny uka
rano trzech graczy Ł. K. S. za niebez
pieczną grę na meczu Ł. K. S. — Legja. 
Cyll ukarany został ostrą naganą, Gałe
cki dyskwalifikacją na okres 2 tygodni 
i Feja dyskwalfikacją na okres jednego 
tygodnia. 

„NIE DAMY POGRZESC MOWY"l 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol
nictwa zagranicą", na konto P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal

ki o Szkołę Polską, 

Dziś i dni następnych! 
Osnuty na tle pięknej powieści Piotra Frondafe 

Ift 

Przecudna idylla miłosna dwojga przez los rozłączonych kochanków, rozgry
wająca się wśród gorących piasków pustynnych na srebrzystych ialach Nilu 

i u podnóża wspaniałych ruin i tajemniczego Egiptu 

Urocza para 
kochanków Lee Parry i Jean Nurrat w rolach 

głównych 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. Leona Kantora 
Początek seansów o iJodz. 4-ej po poł., w soboty i niedziele o godz. 12-ej w poł. 

Ceny miejsc popularne, na 1 seans od ' l zt . "7E! j 1 _ l 
w soboty i niedziele od godz, 12-ej do 3-ej ' <-> • J^I . 1 1 Z l . 

YJ.\WW 
I V / l 

Nie przebrzmiało jeszcze echo 
przecudnego śpiewu uroczej 

filmu „Parada Miłości" a 
znów usłyszymy ją w arcy-

tworze dźwiękowym 
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Wokoło bestialskiego mordu w Krakowie. 
Co zeznała Helena Strączek, prostytutka? W kufrze ś. p. Ginal
sk iego znaleziono brudną bieliznę.—Zamordowany był s ierżantem 

armji amerykańskie j . — Domniemany inżynier przesłuchany 
w charakterze świadka. 

Nasz oddział krakowski donosi: 
Dochodzenie policyjne, które skupiło 

sie początkowo na osobie kochanki Gi
nalskiego idzie w kierunku ewentualne
go jej współudziału w mordestwie.. — 
Dziewczyną tą jest Helena Strączek, lat 
około 21, zawodowa prostytutka, która 
przed rokiem przyjechała do Krakowa z 
Nowego Sącza. 

Zaprzecza ona jakoby brała udział w 
morderstwie, lub coś miała z niem współ 
nego. Co do śladów krwi na chusteczce, 
tłomaczy się z tego logicznie lecz władze 
nie ufają jej zbytnio, to też w dniu wczo
rajszym z polecenia naczelnika urzędu 
śledczego dr. Stanisława Polaka została 

ona odstawiona do sędziego śledczego, 
gdzie będzie dalej przesłuchiwana. 

Policja, mając wiadomość o tern. że 
Ginalski posiada kufer z rzeczami poza 
domem wdrożyła dochodzenie w tej 
sprawie i przekonała się, iż istotnie 
Ginalski oddał w przechowalni dwor
ca kolejowego w Krakowie kufer. 
Znaleziono jednak w niem nie biżuterię, 
ani futra lecz jedynie brudna bieliznę, kil 
ka książek fachowych oraz narzędzia ślu 
sarskie. 

Dotychczas nie zdołano stwierdzić, 
czy Ginalski był żonaty, jednak ze znale 
zionych fotografji należy przypuszczać, 
że posiadał on żonę, gdyż stale spotyka 

Znowu mord pod Mtahowtm 
Żona nauczyciela zabija. 

Kraków, 13 listooada. 
W nocy z 10 na 11 b. m. dokonano we 

wsi Borzęcin krwawego morderstwa. Do 
gmachu szkoły w Borzęcinie Doczęto się 
zakradać dwóch opryszków. a zamiesz
kały w budynku szkolnym kierownik 
szkoły, Stanisław Laboda, słysząc podej

rzane szmery, wszedł do sali wraz z ł o 
na swą Rozalią. W tej chwili leden z o-
pryszków wystrzelił z karabinu. Jedna 
z kul trafiła Labodową w lewv bok, za
bijając ją na miejscu. Po dokonaniu krwa 
wego czynu sprawcy napadu zbiegli bez 
bez śladu. 

Tomaszów-Mazowiecki. 
OJ, TE LICYTACJE 1 

Wyznaczona w dniu 11 listonada r. b. 
licytacja w magistracie na rzecz Powia
towej Kasy Chorych została odłożona, 
z powodu przypadającego na ten dzień 
święta, na 20 listopada r. b. 

ZEBRANIE LEGJONISTÓWc 

Wczoraj odbyło sie zebranie człon
ków tutejszego Związku Legionistów, na 
którem omawiana była sorawa wybo
rów i udzielono zebranym w tvm kierun
ku instrukcji. 

Pod koniec powzięto rezolucję, aby 
w dniu 16 b. m. stanąć zwartvm szere
giem do urn wyborczych i oddać swe 
głosy na listę, na czele którei stoi Wiel
ki Budowniczy Narodu. Marszałek Józef 
Piłsudski. 

OTWARCIE CECHU KRAWIECKIEGO 
W dniu 30 listopada r. b. odbędzie się 

uroczyste otwarcie cechu krawieckiego 
przy związku rzemieślników oraz po
święcenie sztandaru tegoż cechu. 

ZAGINIECIE CHŁOPCA. 
11-letni Henryk Ufel wyszedł w so

botę rano z mieszkania rodziców i więcej 
nie wrócił. 

Zaniepokojeni tern rodzice zameldo
wali w policji, k t ó r a wszczęła D o s z u k i 
wania. 

SUKCES FENOMENALNEJ ORKIE
STRY JAZZ W TOMASZOWIE. 
Występ fenomenalnej orkiestry jazz 

na czele z braćmi Sienkiewicz w swym 
przebojowym repertuarze dał tomaszo
wskiej publiczności prawdz 'wa biesiadę 
artystyczną. Tańce ekscentryczne tan
cerki — węża panny ProkoDlakowny i 
Stanisława Henricha, w wykonaniu spra 
wnem i jtempie doskonałem przynoszą 
zaszczyt dyrekcji. 

Dawno Tamaszów takiego SDektaklu 
nie widział. 

UJĘCIE ZLODZIE.IKL 
Zatrudniona w folwarku wsi Smy

ków pow. koneckiego Janina Janus okra 
dla w maju r. b. swoje współtowarzyszki 
pracy, Franc. Pewelcówne i Marję Zię-
cik i od tego czasu poszukiwana była 
przez władze policyjne. 

W dniu wczorajszym Janusówna zo
stała aresztowana i przekazana wiadrom 
sądowym. 

Pabianice 
REDUKCJA CZYTELNI. 

Dotychczas Pabjanice posidały dwie 
czytelnie miejskie: jedną na Starem, dru
gą na Nowem Mieście. 

Z powodu ciężkiej sytuacli finansowej 
magistrat zmuszony był w ubiesrłym ty
godniu jedną czytelnię zlikwidować. 

Zamknięto mianowicie czytelnię na 
Starem Mieście. 

Funkcjonująca obecnie czytelnia znaj 
duje się na krańcu Nowego Miasta, mia
nowicie przy ul. Poniatowskiego. Punkt 
ten jest tak niedogodny, że z czytelni tej 
korzystać mogą jedynie mieszkańcy za
chodniej dzielnicy miasta, podczas gdy 
mieszkańcy Starego Miasta maią obec
nie do czytelni od dwóch do czterech ki
lometrów, która to odległość uniemożli
wia im całkowicie korzystanie z czytelni 
miejskiej. 

Należałoby jaknajprędziei przenieść 
czytelnię do centrum miasta, aby ją u-
czynić dostępną dla wszystkich obywa
teli. 

RZEŹNIA NA WYKOŃCZENIU. 
W dniu wczorajszym 'radca woje

wódzki p. Kozłowski zwiedził orawie już 
wykończoną rzeźnie miejska, oiaz zapo
znał się z jej urządzeniami. 

Tytułem próby uruchomiono w rze
źni maszyny, wytwarzające lód. maszy
ny funkcjonowały bez zarzutu i w ciągu 
kwadransa wyprodukowały cały wóz 
czystych płyt lodu. 

Uruchomienie rzeźni uzależnione jest 
od otrzymania z Banku Gospodarstwa 
Krajowego pożyczki w wysokości 570 
tys. zł. 

PLANÓW 
RYS.TECHN. e. t . c. 
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— 9 9 — 9 9 9 9 9 9 — — m 99GH 
Dr . m e d . 

«J. POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l e r g i c z n e . 

(astma. puli!!?*, aitiitia, mm\w) 
ul. 6-go Sierpnia 11 r.", 
T e l . 1 6 4 - 2 '. — "r?.i-imu!c od i'm'';nv 5 dn 7-ei, 
W niedziele i iw ela cd 10 rinu c!c. Vf pol, 

się go w towarzystwie tej samej nie-
wiasty.Ginalski był sierżantem w woj
sku amerykańskim, a następnie wstąpił 
do armji Hallera. Otrzymał on krzyż wa
lecznych. 

Jeden z dzienników krakowskich roz 
pisał się szeroko o tajemniczym inżynie
rze, wydał nawet specjalny dodatek, po
dając go jako przypuszczalnego spraw
cę zbrodni. Okazuje się, że domniema
nym inżynierem jest niejaki p. Marceli 
W. lat około 30. Mieszkał on z przerwa
mi w hotelu Warszawskim przy ul. Pa
wiej w dniach 14 — 15 września i 2—-12 
października. Zameldował się on jako in
żynier, lecz czynił wrażenie technika. 
Ubrany skromnie, lecz niemodnie nie po 
siadał zbyt wielkich zasobów pienięż
nych, skoro pożyczał pieniądze od portje 
ra. Widziano go kilka razy w towarzy
stwie Ginalskiego, skąd zrodziło się przy 
puszczenie, że on brał również udział w 

morderstwie. Został on rzeczywiście 
przesłuchany przez policję, lecz jedynie 
w charakterze świadka. Z Krakowa nie 
ucieka? ani nie wyjeżdżał, odpada więc 
zupełnie element tajemniczości co do je
go osoby. 

Policja wyszukała również dorożka
rza, który woził pamiętnego dnia Strącz 
kównę i jej przygodnego znajomego, je
dnak zeznania jego nie przyczyniły się 
do wyświetlenia sprawy. 

W związku z morderstwem policja 
przytrzymała kilka osób, które nadal 

przesłuchuje i konfrontuje. Policja natra
fiła Już na pewien ślad i spodziewa się 
łada cbwlła ująć sprawców morderstwa, 
dotąd jednak Istnieją jedynie luźne poszła 
ki w tej sprawie. 

Tajemnicza zbrodnia 
n a 'JłalutatSk. 

Wczoraj wieczorem w korytarzu do 
mu przy ul. Wrzesińskiej 83 (Bałuty) 
nieujawniony dotychczas sprawca dwo
ma wystrzałami z rewolweru ciężko 
zranił lokatora tego domu Marjana Mo
drzejewskiego I zbiegł. 

Modrzejewskiego w agonji przewie 
ziono do szpitala przy ul. Zaga.nikowej, 
Podłoże zbrodni nie jest znane, gdyż Ma 
drzejewskt dotychczas jeszcze nie od
zyskał przytomności, (i). 

Włamanie 
Do sklepu konfekcyjnego Janowskiej 

przy ulicy Zielonej 6 dokonano włama
nia. Łupem złoczyńców padły najroz
maitsze artykuły konfekcyjne. Policja, 
która otrzymała meldunek o występie 
złodziejskim, na ślad sprawców dotych
czas nie natrafiła. 

Zamach samonófczn 
Na schodach domu przv ul. Zachod

niej 39 w celu samobójczym napiła się 
jakiejś trucizny 32-letnla robotnica He
lena Mikolaszczykowa, zamieszkała w 
Radogoszczu. Pogotowie w groźnym 
stanie przewiozło desperatke do szpitala 
okręgowego związku kas chorych. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nic 
ustalono. 

NAJSTRASZLIWSZA ZBRODNIA, TO 
ZABRAĆ DUSZĘ DZIECKA - WY

DRZEĆ MU MOWĘ! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol
nictwa zagranicą", na konto P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu.25-lec la Wal

ki o S z k o ł ę Po l ską . 
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K r o n i k a c o d z i e n n a c a ł e j P o l s k i 
i S e l e f o n e m o d n a s z y t f i korespondentów). 

K r a k ó w Kielce 
Oddział redakcyjny 
ul. Lubicz 3, tel. 121-01. 

AUTO NAJECHAŁO NA WÓZ. 
W dniu wczorajszym miała w Krako

wie miejsce poważna katastrofa. Wozem 
jechał ulicą Starowiślną handlarz dro
biu z Goldkowa pod Krakowem Józef Su 
der. Wraz z nim na wozie znaidowali się 
mieszkańcy tejże wsi Stanisław Guzik, 
Antoni Bobek, Franciszek Jałocha i Ma-
rja Kanarek. 

U wylotu ul. św. Wawrzyńca najecha 
ło na wóz auto ciężarowe firnw ..Ziarno" 
Skutkiem najechania wóz został rozbity, 
konie doznały pokaleczeń a pasażerów 
w stanie ciężkim pogotowie ratunkowe 
odwiozło do szpitala. 

KONFISKATA BRONL 
Władze policyjne skonfiskowały w miesią

cu październiku następującą ilość broni, posia
daną przez ludność cywilną: 39 pistoletów auto
matycznych, 52 rewolwery. 58 strzelb, 26 kara
binów i 9 flowerów 

POŻAR. 
Nieznany sprawca podłożył ogień pod za

budowanie Aleksandra Paweli w Szyjkach, skut
kiem czego spłonął dom mieszkalny i stodoła, 
wyrządzając stratę kiJKu tysięcy złotych 

WYSTAWA HISTORYCZNA. 
Dyrekcja muzeum narodowego zawiadaTiia, 

ze przygotowania d" otwarcia wystawy histo
rycznej powstania listopadowego dobiegają koń-
ca. Dyrekcja zwraca się ponownie z prośbą do 
wszystkich osób, posiadających przedmioty i 
pamiątki z tego powstania, jak i obrazy batali-
st w polskich na temat wojny 30 roku, aby 
zechciały zgłosić je na wystawę. Zgłoszenia 
nrzyjmuie kan-elarja muzeum narodowego w 
Sukiennicach do 22 b. in. 

TRZY WYPADKI PRZY PRACY. 
-c . W dniu. wczorajszym wezwano pogotowie 
mjunkowe do trzech wypadków przy prący: 
m ul. Koścuszki Nr. 71 apftdł i'4-«o> płęfrft*Jc>n 
Kwoka, lat 18, który doznał cięfckich obrażeń 
wewnętrznych. W pół godziny potem wezwano 
pogotowie na ul. Słowackiego, gdzie z 4-go pię
tra spadła robotnica Marja Maj, lat 32, dozna
jąc pęknięcia podstawy czaszki W btanie bez
nadziejnym przewieziono ją do szpitala. Trzeci 

adek miał miejsce p - zy ul. Andrzeja Po-

ARESZTOWANIE KONTROLERÓW SKAR
BOWYCH. 

W związku z wykryciem nadużyć w hucie 
„Ludwików", aresztowanych zostało dwuch 
kontrolerów izby skarbowej, którzy przepro
wadzając rewizje ksiąg handlowych nie ujaw
nili nadużyć. 

MASZYNISTA POD POCIĄGIEM. 
Dziś na bocznicy kolejowej w Kadzielni do

stał sie pod manewrujący pociąć maszynista 
elektrowni Władysław Churwlcki, który doznał 
zdruzgotania prawej nogi, obcięciu stopy i sze
regu drobnych ran. 

KRWAWA SPRZECZKA. 
Wczoraj w lesie w Promniku, powiat kie

lecki, doszło do sprzeczki miedzy mieszkańcem 
gminy Piekoszów Miśkiewiczem i gajowym 
Sochackim o śclółkc z lasu. W trakcie sprzecz
ki gajowy Sochacki strzelił do Miśkiewicza i 
zranił go w lewą rękę. 

KRADZIEŻ. 
W dniu dzisiejszym po południu w mieszka

niu niejakiego Góreckiego, skradziono Andrze
jowi Juszczakowi nieznaną kwotę. 

— W piekarni Białka przy ul. Jasnej, skra
dziono czeladnikowi piekarskiemu. Janowi Dren 
garnitur, płaszcz gumowy j zegarek, wartości 
150 zł. 

pada o godz. 18—19 wieoz. przy udzia
le wielu organizacyj i dużego tłumu lu
dzi odbył się capstrzyk na ulicach i na 
placu 3-go Maja: 

Dnia 11-go listopada, mimo niepogo
dy nastrój w mieście był bardzo pod
niosły. Od godziny 10 do 12 przeciągały 
przez miasto oddziały wojskowe, P.W., 
organizacje społeczne, poczty sztanda
rowe, które udały się przed ppmnik 
czynu legjonów. witane entuzjastyczne-
mi okrzykami tłumów na cześć Marszał
ka Piłsudskiego i Prezydenta Rzeczy

pospolitej. W świątyniach odbyły się 
uroczyste nabożeństwa. W teatrach od
bywały się okolicznościowe przedsta
wienia. Obchód uroczystości zakończo
no uroczystą akademją w teatrze „Roz
maitości". Zaznaczyć należy, iż obywa
tele miasta Radomia wzięli czynny u-
dział w całodziennych obchodach 

KOMUNIKAT. 
Zarząd stowarzyszenia rezerwistów ł b. woj

skowych w Radomiu wzywa swych członków, 
by we własnym interesie zgłaszali się w sekre
tariacie stowarzyszenia w Radomiu, ul. J. Mal
czewskiego Nr. 16. 

gdzie interweniowała w izbie skarbowej 
w sprawach podatkowych, rekursowych 
i t. p. Pozatem delegacja została przyv 
jęta przez prezydenta izby rzemieślni
czej, p. Szwankowskiego, który przy
rzekł jej poparcie w zrealizowaniu słu
sznych żądań ogółu rzemieślników, jak 
przydziału kredytów długoterminowych, 
wyznaczeniu komisyj egzaminacyjnych 
i t. d. 

OSZUSTWO. 
Przyjezdny Aron Fuks nabył od nie

znajomego osobnika zfoty zegarek za 
75 złotych. Gdy jednak dał go jubilero
wi do sprawdzenia wartości, okazało się 
że rzekome złoto było zwyczajnym mo
siądzem. Policja jest już na tropie tego 
handlarza „złotych" zegarków, który na 
tutejszym terenie już od dłuższego cza
su uprawia swój „zawód". 

Radom 
Oddział administracyjny 
ul. Żeromskiego 25, tel. 215. 

B 

ypaaeK miai mieisce p-zy u 
tockiego, gdzie 38-letnia Barbara Dębska spadła 
do windy, służącej do trauspotowania materia
łu budowlanego. Doznała ona ciężkich wewnętrz 
nych obrażeń cielesnych. 

POSEŁ BAĆMAGA PRZED SADEM 
W dniu 12 listopada b r. rozpoczęła 

się w sądzie okręgowym w Radomiu 
sprawa przeciw b. posłowi Józefowi Bać-
madze, oskarżonemu o defraudację (je
denastu tysięcy) 11.000 złp., na szkodę 
gminy Zakrzew, w której wspomniany 
wyżej był wójtem. Oskarżenie to pod
pada pod paragraf 578 kodeksu karne
go. JJroiii oskarżonego adw. Stupnłckl 
z Ostrowca. 

Dalszy przebieg sprawy zamieścimy 
w następnych numerach. 

ŚWIĘTO ODZYSKANiA NIEPODLE
GŁOŚCI. 

Staraniem komitetu ogólno-obywa-
telskiego obchód 10-ej rocznicy odzy
skania niepodległości odbył się w Rado
miu bardzo uroczyście. W dniu 10 listo-

Radomsko 
Oddział administracyjny 
ul. Reymonta 7 

— o — 

MA LISTĘ Nr. 1. 
W okręgu wyborczym Częstochowa-

Radomsko założony został Żydowski 
B.B.W.R., w skład którego weszli wy
bitni tutejsi działacze żydowscy. Roz
wija on bardzo żywą działalność agita
cyjną wśród szerokich warstw żydow-
stwa. 

Ponieważ listy żydowskie nie mają 
żodnych widoków zdobycia mandatu, 
zatem panuje ogólne mniemanie, że lwia 
część wyborców żydowskich odda swe 
głosy na Nr. 1-

DELEGACJA RZEMIEŚLNIKÓW 
W WOJEW. IZBIE SKARBOWEJ 
W zeszłym tygodniu bawiła w Łodzi 

delegacja rzemieślników m. Radomska, 

Piotrków Trybunalski 
WIEC WYBORCZY KOBIET. 

Staraniem wyborczego komitetu organizacyj 
kobiecych w okręgu Piotrków — Brzez'ny odbę
dzie się dziś, w p ' l e k w sali IM. Kilińskiego 
wielki wiec i o b e t , na którym przemawiać bę
dzie p. Zofja Mor?c/cwska z Warszawy. Wiec 
ten wzbudzał w mieście ogromne zaintereso
wanie. 
FABRYKA „WOJCIECHÓW" BĘDZIE URU

CHOMIONA. 
Jak wiadomo, fabryka mebli giętych „Woj

ciechów" w Wojciechowie pod Piotrkowem, 
została na początku bieżącego roku zamknięta 
z powodu niewypłacalności firmy. Właścicielom 
fabryki ogłoszono upadłość. Obecnie dowiaduję 
się, że dzięki tymczasowym syndykom masy 
upadłości, fabryka „Wojciechów" została wy
dzierżawiona na przeciąg 3-ch miesięcy firmie 
Lucjan Koy w Warszawie. Jest możliwe, że 
dzierżawa zostanie następnie sprolongowans. 
Na początku znajdzie w fabryce tej pracę około 
90 robotników. 

SKAZANY ZA CIĘŻKIE USZKODZENIE CIAŁA 
Na początku stycznia b. r. został napadnię

ty Leon Gryl przez swego krewnego 1*).letniego 
Stanisława Gryla. Leon Gryl otrzymał cios w 
*łowę kijem, tak że stracił przytomność i upad) 
na ziemię, zalewając się krwią. 

Przyczyną tego napadu były nieporozumień 
nia, jakie wynkły między krewnymi. Leon Gryl 
musiał się poddać operacji i po jakimś czasie 
wyzdrowiał. Om- J.:i zasiadł na ławie oskarżo
nych w sądzie okręgowym w Piotrkowie 19-let-
ni Stanisław Gryl, który do winy się nie przy
znał. Sąd skaaał Gryla na półtora roku wdę-
zienia. 

nilac znane ze swe! skuteczności 
odznaczone złotym medalem w Nicei i Brukseli 

ZIOŁA LECZNICZE 
D - r a B R E Y E R A 

działające nadzwyczajnie w chorobachi 
piersiowych; reumatyzmie, żoladkowo-kiszko-
wych. nerwowych, padaczce, błędnicy, nerko
wych I pęcherzowych, kobiecych, sercowych, 
wątroby i przy nadmiernej otyłości. 

Można nabywać niemal w każdej aptece lub 
składzie aptecznym albo w wytwórni 

JPOLHERBA" S-ka z o. o. Skrytka 4& 

KRAKÓW — PODGÓRZE 
Kto chce leczyć sic zlotami — niech zażąda 

darmo z wytwórni broszurki „Jak odzyskać 
zdrowie". 

D r . m e d . 

H. Róża w 
D z i e l n a NS 9 

tel 128-98 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio-

wvch. 
Przylm. od 8-101 5-8 
E l e k t r o t e r a p j a . 

Oddzielna poczekal
nia dla pań. 

D r . 

Tl, W yA»«*«»*»^»»»i«^««>s»«»««»»>t»>»>««i>»> 

EFIR leczniczy, 

przygotowany na oryginalnych 
grzybkach Kaukaskich 

leca: 

Aafcka 
k i S t . H a m b u r g a i S 

Główna 50, tel . 218-61. 

t ror . skórne w e 
neryczne t płciowe 

Konstantynowska 12 
Tel. 155-52 

Przymjuje od 9—1 
od b - 8 D a pańl 

od -1—5. 
DU niezamożnych 

1 1 „ C z y s t osc 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyimuje cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po
koi. Czyszczenie szyb. 

S a m o c h ó d 
Chrysler. 70 HP. torpedo, w wyśmle-
nit'in stanie 

DO SPRZEDANIA. 
Wiadomość w administracji „Repu 
bliki". 

MYDEKkO // € l ikSlR «-
flAJSKUTCCZNIŁJ KONSERWUJE Zt;&V 

BIURKO 
amerykańskie w b. dobrym stanie, dębowe Libaw 

skie (zaluzlowe) do sprzedania. Wia
domość w administracji. 

feT4 ' 1 9 l i ^ 
Vth 9*36 M I TF\ 

o r n a m e n t o w e 
s u r o w e o r a z 

szklenie budowli po cenach 
niżel konkurencyjnych 

J. Olilmli tfift? 

P i o t r K o w s K a 5 1 
tel, 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór. 

Fisłiarmonlsta(ka) 
i JazzMista. 
grający na . tak m-
kolwiek innym in-
slrumcr.cie potrzeb

ni natychmiast. 
Zgłasrać 

K i n o Ltlij-źA 

Do iwnafttcta 
od zaraz LOKALE FABRYCZNE, bar 
dzo widne z betonową podłogą, dla 
weberni lub splnerni przy ul. Aleksan 
drowskiel Nr. l i l a oraz warsztaty an 
Bielskie różnych szerokości. Wiado
mość: ul. Lipowa Nr. 9. front 1 pie 
tro, Neftalln. 

BEZ A N T E N Y ! 

Starzejemy się 
przez 

niedbalstwo f 
.Aby pozostać mrodą I piękną, 
badż wierną Kremowi Simon'a, 
którego światowe powadzenie 
gwarantuje niezaprzeczoną 
skuteczność . 
Nie s u c h y l n i e t r u s t y , 
a doskona le p rzen ika jący 
pory skóry, krem ten wygradza 
skore• daje cerze aksamitną 
świeżość młodośc i . 

Puder i Mydło Simon a są nie * 
zbędnymi dodatkami do Kremu. 

Creme Simon u p i ę k s z a I 
odmt-adza 

CitfcME SIMON 

4-!ampowe radjo z lampa ekranową 
ostatnia nowość! 

za z«. 850.-

U W A G A : S z k ł n r • .01 •n tt.y.irof' Lód i 

50 proc* węgla zaoszczędzisz 
O D Z I M N A I WILGOCI u c h r o n i s z s w e m i e s z k a n i e 

H«fM*eiEltł5? , ° ^ n j , ' b a | l ko"J ' mocno Rumowanerai walkami w a t o w e m i odpowie 
t « I h l l w i ł d , l l £ o ś c i o r a z kolorową w rolkach p o m i ę d z y okna. T y l -

w y s t a r c z y aparat p o s t a w i ć na s to l e , o c h r a n f c ^ ^ S 2 , p a r v ' 
p o ł ą c z y ć z baterją I odbiór g o t ó w na w e t w l o k a l a d i d b S z e o l a n y c h E ^ I E B , K N n a t ł m t l e ^ w s t a j ą c y c h 
1 , 1 0 3 ' pr, p k i e PV[)to l | i u , i , J ? V , ? b y i : , a * e * « y s t k l c h składach aptecznych I farb. 

K . . . J W .f>-.° . Mechan . f a b r y k a W a t y hygrosk. ..SALUS' 1. Łódź. , ul. Cegielniana 68. tele
fon 206-66 i 161-36. 
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TEATR 
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K A M E L E O N | 
y K l n i e S p ó ł d z i e l n i , S i e n k i e w i c z a Ns 4 0 ^ 

Zarząd Łódzkie j Fabryki 
W y r o b ó w Jedwabnych 

„ S E T A L A N A " 
S p . A k c . w Ł o d z i 

zawiadamia tilniejszem pp. akcjonarjuszów. l t 
w dniu 7 grudnia r. b. o godz. 10-eJ przed połu
dniem w lokalu Zarządu w Lodzi przy ulicy Al. 
Kościuszki Nr. 9 odbędzie sie 

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE AKCJO-
NAR.IUSZÓW 

z następującym porządkiem dziennym: 
1. Wybór przewoduiczacego Zebrania. 
2. Sprawozdanie Zarządu za rok 1929. 
3. Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków t 

strat oraz podział zysku. 
4. Wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyj

ne]. 
5. Zmiana statutu Spółki zgodnie z rozporządze

niem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 
marca 1928 (Dziennik Ustaw Nr. 34). 

6. Wolne wnioski. 
Pp. akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w 

tern zebraniu, winni, zgodnie z § 24 statutu Spot 
ki. z łożyć swe akcje w siedzibie Zarządu do 
dnia 30 listopada r. b. 

Jeśli zebranie w powyższym terminie nie bę
dzie prawomocne, odbędzie sie tegoż dnia w 
tymże lokalu o S-el popołudniu dri':ie zebranie, 
które będzie uważane za prawomocne bez wzglę 
du na ilość reprezentowanych akcji. 

Dziś i codzlenrre NA OTWARCIE SEZON" 
?!T_"W.E?? w , e ^ « r e w j a POD TYT. „ T U Z I T A F D Z F E S I N T * I A " 

w 2 częśc !ach, 16 obrazach, pióra 
Toma. Wio —bora. Wiasta i innych 

ReDŻVSERIT B C 0?Md , 7 P ni i !R" , N O W < } M » N I , A *^A ' i l ARTV«ci. - W programie inscenizacje, skecze, NUMERY solowe, alra 
S*TM/!L!Ł E ! ? S k B a , e l n V . s ł r * * Szymań«ki. Dekoracje: art. mai. W. Nowakowski. Kier, muz. C. Kanor. 

Początek przedstawień o tf. 745 i 9.45, w soboty, niedziele 

Dr . m e d . 

N i e w i a ż s k i 
. o e c j r l i s t a c n o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 

Conferenoer. Janka Le^no-
święla 3 przedstawienia o godz. 5.45. 7,45 i 9,45 

P O R A D N I A 
w e n e r o l o g l c z n a 

Lekarzy — spec'alistów 
Zawadzka 1. 

Czvnna oo 8 rano do 9 wieczór, 
i moczoołciowych Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-krbiet 

ul. Andrzeja 5 w" niedzie le ' święta od 9—2 pp. 
Te l 159-40 Leczenie cnorób : 

Przyimuie od 8—11 W e n e r y c z n y c u , m tzcopttlo uyeh 
i od 5—9, w niedzie • s k ó r n i e i. 
I I i święta od 9 - 1 Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Oddzielna pocze- Konsultacie z neurologiem i urologiem 

kalma dla pan Gabinet swiatlo-leczniczy 
_ _ _ _ _ _ _ _ kosmetyka leicarska 

Dr m e d Oddzielna ooczeicalm a dla kobiet. 
Porada 3 z łote 

I O g ł o s z e n i a D R O B N E . 

Lokale 

3 POKOJć. kuchnia, przedpokoi, służ
bowy, kąpielowy, gaz, elektryczność 
dwa wejścia, Zawadzka 9, dozorca 
wskaże. 15 

PANNA do szycia gorsetów t pasów 
irzusznych poszukiwana od zaraz do 
iracowni gorsetów ul. Pomorska 17, 
.ona Tabak. 14 

i: Kupno i sprzedaż 

Powrócił 
speciaiisla cnorób 

'kornych, wenerycz 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I UAKINtT DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNY M RYNKU 

2 POKOJE do wynajęcia zaraz. Odań- UIZLItRIA zegarki na raty .Precio 
ska 38. 1 pokój z urządzeniem, piwnica a z " . Piotrkowska 123. w podwórzu 
zdatna na warsztat lub na pokój. Sien-
kiewicza 67. 1 sala fabryczna 600Xqo DOBERMANY 
mtr. kw.. garaż do oddania 

4-ro tygodniowe do 
Katna 5 sprzedania. Gdańska 93. Wiadomość u 

l 4 portiera. 16 

nycn i moczopicio rioirno w s i l a if ł, iei. I {.fot wy n? jęcia. Ul. Lipowa 25. m. 12. do_adm. „Republiki". 14 

Bar piwny (rogo-
„ na każdy interes. 

tel. 181-83 W8rv«Tkle % n e S « ś _ l U V | denwatya- k u c t ™ i a ) w śródmieściu do oddania. Chojny, Pryncypalna 31. 14 
Przyimuie od 8.30 SELE ' W E K l a m n a KWARCOWSI Wiadomość: tel. 180-99. 1 4 | J 0 SPRZcDANlA-J- lampowy aparat 
do 10,30 rano. od 1 elekiryzaeia. Roentgen, szczepienia, CENTRUM. Pokój umeblowany i biu- komplet Boi. Limanowskiego Nr. 38. 
do 2.30 PP.. od 6 AFLALLZY (moczu. kału. krwi, plwocm.ro Z oddzielncmi wejściami oddam I__b_.lan_Wypiaski 7—10 wieczór. 
-o 8.30 w., w nie- wydzielin ud ) Operacie, opatrunki. Piotrkowska 62, front. II p.. m. 8. 14 SKLEP do sprzedania kolonjalny od 
T o " ? i Ś n J ! ' a i Wizvtv na miasto. POKÓJ słoneczny frontowy umcblowa zaraz. Cena przysUptia, Widok nr. l i 
10-1 -e i . Oddz^lna P o r a d a 4 z ł o t e „•- (łazienka) wynajmę solidnej osobie PRZY Brzezińskiej, dojazd I. 
poczekalnia dla pan Porada dentystyczna uraz weneroh*. Gdańska 67 m U 14 

- giezna dla chorób skórnych i wenę- -

„ „ . . ' — wy i i < ' j ^ c u t . u i . L i u u m co. n i . 1 6 . H f , a i n i . ' n m i M I L -'louZp^o G R S W T^PTS^ L ° « A L , »i«°y * « PO S P ^ U a I l T 
(róg lrautfulta) w n a . j z i e | e j ś w i e t a d o ^_ e j p o W l ł sklepu I mieszkania (2 mieszkania z wy) nadający sio 

„ łel . . 181-83 - W s z y s t k i e snecialności I den .ys .yka &!*P_L ) _X. " S 0 " " * * ? d o oddan.a. Uiojny, Pryncypalr 

O G Ł O S Z E N I E . 
Nadzorca Sądowy firmy „Bronisław Sin-

dernian i S-ka' 4 w m. Łodzi przy ul. Rokiciń-
skiej Nr. 9, Stanisław Gajdziński, zam. przy ul. 
Zawadzkiej Nr. 1. podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych, i e na mocy decyzji z dnia 
26 września r. b. w sprawie Z. 177/30 Sad O-
kiegowy w Lodzi zarządził otwarcie postępo
wania układowego. 

W celu ustalenia listy wierzycieli, w poro
zumieniu z Sędzią - Komisarzem p. K. Rosza-
kiem, wyznaczone zostały następujące terminy 
sprawdzenia wierzytelności: 21 i 28-go listo
pada 1930 r. 

W jednym z dni wyżej oznaczonych wszy
scy wierzyciele firmy „Bronisław Sinderman I 
S-ka'4. pod rygorami zastrzeżonemi w art. 51 
Rozporz. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
25 grudnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości, 
winni zgłosić swoje pretensje wraz z tytułami 
w celu sprawdzenia wierzytelności i wciąg
nięcia na listę wierzycieli. 

Sprawdzenie odbywać sie będzie w lokalu 
Sadu Okręgowego w Łodzi w Wydziale Han
dlowym, pokój Nr. 15. o godzinie 10-ej rano 

W dniu I-*zym grudnia 1930 r„ w myśl art. 
41 Rozporz. Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobieganiu upadło
ści, lista sprawdzonych wierzycieli wyłożona 
będzie w Sadzie Okręgowym w Łodzi w Wy
dziale Handlowym. 

Wierzyciele, których Nadzorca Sadowy nie 
wciągnie na listę od tej daty mają prawo za
skarżyć czynności Nadzorcy w ciągu 7 dni w 
trybie przepisanym. 

Nadzorca Sądowy ( - ) ST. GAJDZIŃSKI 

OGŁOSZENIE. 

Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy L. Lan-
dau i Synowie podaje do wiadomości, że zgo
dnie z § 50 i 55 Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 23-go 
grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 3/28) ponowny 
termin ogólnego zgromadzenia wierzycieli po-
wyższei firmy wyznaczony został na dzień 
25 listopada 1930 godz. 13 w gmachu Sądu O-
kregowego w Łodzi. Plac Dąbrowskiego Nr. 5, 
pokój Nr. 15. 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą wziąć 
wszyscy wierzyciele, wpisani na listę przez nad 
zorcę sądowego. Porządek dzienny obejmuje: 
odczytanie zmienionych propozycyi układo
wych i dyskusja, stłosowanie nad propozycjami 
ukladowemi. Wierzyciele. którzySy nie mogli 
przybyć na ogólne zgromadzeme. mogą przesłać 
swe głosy na piśmie. Jednakże podDts ; a taktem 
piśmie winien być poświadczony urzędowo. 

Sędzia Komisarz (—) KLEMENS POZNAŃSKI 

Syndyk tymczasowy upadłości firmy „Fa
bryka wyrobów bawełnianych Sz. Frydlcnder w 
Łodzi'' adwokat Dr. Witold Jeżewski, niniej
szym zawiadamia osoby zainteresowane, że w 
Łodzi przy ulicy Aleksandrowskiej pod Nr. 111, 
wydzierżawi tkalnię, składającą sie z 96 wą-
skich warsztatów, suchą apreturę, farblarnlę i 
skład przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 49. 
Osoby pragnące wydzierżawić wyżej wymie
nione objekty, winne złożyć oferty z podaniem 
warunków najdalej do dnia 17 listopada 193(1 
roku włącznie w kancelarii syndyka tymczaso
wego w Łodzi przy ulicy P io trowskie j pod 
Nr. 124 W godzinach między 5 a 7 po południu. 

Dr. Witold Jeżewski 
A d w o k a t 

SYNDYK TYMCZASOWY 

11 
D r . m e d . RYCZNYCH P o r a d a 3 z ł o t e 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
weneryczne elek 

troterap ja. 
| Przyimuie od 8 — 10 

od 5 — 8 wiecz. 
I w nieiz. i święta 

od 1 0 - 1 2 

Doktór 

Nauka i wychowanie 

GABINET 
1—2 POKOJOWE mieszkania, w sta
rych i nowych domach, punkt i piętro 
oboj-tne. poszukuje biuro „Polruch4', 
Al. Kościuszki 27. tel. 141-01. M 
POKÓJ umeblowany z telefonem w MADEMOISELLE Marie enseizne an-
centrum miasta z calodziennem utrzy- glais. franeais. allemand. Traugutta 
maniem dla małżeństwa lub 2 panów Nr. 2, I fr. 

I 
< > , * | | | M I M • • i • • < I •- • • I • • i • 111 LI _ v ' . l . 

FIZYKFLLFLS) T C F I L P J I p o ^ a e l a n e izraelitów, telefon 107-65. 
* 2 LUB 3 pokoje Piotrkowska 

_ MATtMATiK i fizyk z wyższem wy-
i — s , - - . v - - . i - .- - między kształceniem, poszukuje lekcji. Cenv 

6-KO Sierpnia a Andrzeja, front I pię- przystępne. Tel. 135-24 godz. 3—5. 16 
tro telefon na biuro do oddania. Zg>p- ERANCAlS~Dour a ^ i T L T — r n W T T T 
<S7Pnia ŃN nrlm cnh 9«R' ' i« ., , . V A POUr a\ anCLS. COnvC15ił-
ro"ll7: S 1 ? r 3 3 8 ' . , !5«ON. htterature. correspondance. steno-

„ ._ . FRONTOWE 2 pokoje z kuchnia wszei graplne. Andrzeja 7. logt. 25A. 16 
Czynny od 8 . 10-2 i od 4-6 po pot Weml ' ^ £ a m l na Al. I-go Maja LtKCYJ jeż. francuskiego (pojedynczo 

° < " a n l a . W i ^ M , b _ . . O d k , b w _ k o m p l c t a c h , u d z i e l a m

 J metodą 

przy T-WIE 

U l l M U E B E I Ś W . . ) 
ul . C e g i e l n l a n a Ne 6 3 . 

K w a r c ó w k a 1 z ł . 
D i a t e r m i a 3 z ł . 
S o l u k a 2 z ł , 5 0 g r . 
K ą p i e l e l e k t r . 2 z ł . 6 0 g r . 

. « a l l u . . w u iuo w Komplet 
7 v l h e s J S n a t a y " ° W S k a " S K , E ,2 l i n « u a

f

f 0 I ' | " n ą , przy pomocy płyt' 
/.yinersztema. _ M gramofon.), nauka bardzo interesująca 

Wiad.: Spicberg, Pomorska 
15 

G NEIELOG UROLOG 
choroby kob.eee 

drńe moczowvch 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel. 208 95 
Przy*mu:e w dorru 
6—8 w ecz. 1 w le

cznicy ..Samlas". 
Cci;.el"iana 29 

od 11 -1 -e i 

SONNER 
DL. H o M a ] . 

teleion 220-26. 
Chor. skórne, dróg 
moczowych, wene

ryczne i kobiece. 
Przy m. od 9 do 12 

i od 5 do 9 w. 
W niedz ele i świę

ta od 1 0 - 1 2 . 
Odnzie na poczekał 
nia dla pań, lampa 

kwarcowa. 

. niemieckiego, Francisz
kańska 25. Grundwalu godz. 2—4. 

e m i r z e : * 
GRUŹLICĘ 
WYCIEŃCZĘ* 

Kia 

(oaftnZofOju 

WYNAJMĘ dużv pokój matżeń \ ;u ' ^^fn\ 

Jub 2 panom. Piotrkowska 88. Orbach | " { * - ~ R - , , • , • , . r r -
POKÓ! umer-owany od zaraz do wy- G J , ^ " ftWFflfcr* 
najęcia, Kilińskiego 46, III p. front 3 1 

m. 11. .róg Narutowicza, ' 
M A L E Ń S T W O z Wiednia poszukuje 
umeblowanego pokoju o 2-ch łóżkach 
przy Izrael, rodzinie. Oferty pod „Ku-
piec'4. 14 

wyżej I-go pietra bez umeblowania, *'« m fi^S 3 
pożad«nv telefon. Oferty do admln. P'. ' „ P , , 1 , . 1 3 

..Renubliki" ood ..Mes 4' . . 14 RADJO Pogotowie, wt. Nachnmow 
i i M P n i n w 4 M " y t^^„„ „^ ła ; - „ Pomorska 20. tel. 183-40. wszelkie złe-3 ^ f f ^ _ ! r t _

 ywkrLlTL DT -'"'a do 9 w. oraz w święta. Budowa, dzmle do oddania. Wólczańska 41. | a d o w a n i e u , V n.>»«>-» a ni. h,.».<-m. 23. 
MIESZKANIE. 
4 piętrze do wynajęcia na Pomorskiej r o b i 
4. Do7orca wskaże. j_6 Sienkiewicza 9. m. 21, lewa of. 2 pic-
DUŻY frontowy pokój umeblowany do t r o > Radziewicz. 
wynalęcia dla panów, Narutowicza 47 —; . 
tel. 176-57. 14 KARTOFLE! Dostarczam tanio wprost 
—'• '• —" • do domów znakomite kartotle' do jedze 
POSZUKUJE się pokoju umeblow. z nia Z dalszych stron. Udziela sie kre-
weiścirm niekrfoujacem sub pod ,.40' tu. Wiadomość: Przejazd 33, m. 23, i/o 
2 POKOJE frontowe z niekrępującem dworze, paner na prawo. 16 
wejściem razem lub pojedynczo do wy 

. najęcia. Nowo - Cegielnlana 28, fr. h p. BUDOWA — remont pleców I kuchen 
m. 5. j 4 kaflowych. Przejazd 33, 4 Szczęsny. 

Kowanda. 

, : ładowanie, wypożyczanie, baterje. eli-
—-J—: ; -1 MINQFORV. CZĘŚCI 

LV^l\l ZASTRZYKI po cenach przystępnych 

wykwalifikowana pielęgniarka. 

Do akt Nr. 1694 I 1696/30 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sâ du Powiatowego w Ło- L P o s a d y I PRZYJMUJE ubiory'dziecinne do szy. 
dzi. LEONARD NABOROWSKI, samn. Ę | cia po cenach umiarkowanych. E. Gro 
szkały w Łodzi przy ulicy Glównrj SIAHULŁLV1WSamBXSammmi>HtJt dzicka. Nowo - Ctgielniana " II nie-
Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C . P I F I p r „ , . D V . " . . . . tro m. 9 '-'•K^.mana ^ , u P16r 
ogłasza, że w dniu 21 listopada 1930 r. p'ELEGNIARKA poszukuje posady do -JŁ 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Ka- £ ? l ł

r o s , J

"
c h , u b d z l e c l 

plicznej 32, odbędzie się sprzedaż z!}!" 
przetargu publicznego ruchomości, na-

Cr. m e d . 

HEiiliER 
c h o r . s k ć r n e 
i w e n e r y c z n e 

ł ł A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . przetargu publicznego ruchomości, m " ' c l e Ł " ' " ' " ' -

przyjm. do 10 rano lezących do Alfonsa Lewińskiego I Ja UCZEŃ fryzjerski z dwuletnią p r a k t y - S S S D N T S 
1 ° d 4 - 8 FELTOTEU1,^1!-!!^ SJ« *k* poszukuje posady. Pragnie u k o n - S R M S S ? i - T ' 

rosłych lub dzieci w prywatnym do H A N n i n w i P - ~ , " 
i, posiada dobre świadectwa. Oferty A , W I E C Posiadający 2.000.— 
i ..Pielęgniarki''. 13 z jotych zaocwni sobie byt Jako przed-

:—4 : r —stawie cl n o w . n * n , > l f l r i , , , , a , . . . i . . . , _ . . _ 

• u u •! - o • • • — " ł i ' . n i » i , u i ^ , . u « , a i , , U i s i ę L n,4 pobzuKuje posauy. rragnie u 
dla pań SP^.od4.5M A S Z ;Y"Y strugarskiej. oszacowanej na czyć praktykę. Łask. oferty T P 
W niedz. od 11 2 PP 500. B N N . p u M , , •• . " 
dla niezamożnych, 

c e n y l e c z n i c . 
Łódź. dnia 4 listopada 1930 r. 

Komornik: L, NABOROWSKI. 
POTRZEBNY pracownik FRYZJERSKI o 
zaraz. E. Jakubowicz. Narutowicza 5 Zagubione dokum. 
SAMODZIELNA buchalterka maszyni-

Dr m a d • D o a k t N n 2 5 8 3 1 9 3 0 r - 2 3 - , e l n i ^ P raktyka. zmieni posadę 

S h . 1 1 _ 1 . „ i 1 , OGŁOSZENIE. Oferty sub „Wykwalifikowana'* do/-GUBIONO weksel zl ?nno 
I ł I l U M JIIŁII II v " u i i M ii ir\ o t i u i i i u w u i n i w L K O W C i - " ' " 

Choroby skórne ^ ^ 2 ^ ° , ZABOROWSKI, zamie AKWIZYTORÓW sumiennych dobrej 
eneryczne. leczę- Ifr \i „ L O a z ^ ? r z y . UVSL , V ' o w n e J Prezentacji przyjmie wydawnictwo s t o P a d a 1 9 3 0 r. Weksel powyższy unie 

I na zlec. prałata Jas ińsk ie j , pl. 14 li-

Pabja-
14 

nie dia.ermą. d a - ^ L ? l n a Z 3 S a , d z i e "*; 0 3 0 U- P- C. dzieła , 
termokoagul^ci, o-^S-^J^J7^^ ^30 r. Zgłaszać się ze szczegółowemf ofert Ł N I-__ 2 9 - . 
raz lamp, kwarco- s i n w i a ń ^ P. w, 1 1 0 hi \ ^ ' p r z y K m s y m u L Juliusza 10, m. 12. IH-cie pic - 0 ~ 

w , •?'™ll̂ ie] a- o d b « d z i e s ' 0 sprzeoazw c o d z . 1 1 - 1 I 2 - 5 no P 0 | P , C l i 4 . A Ą M R O T Jan. Obywatelska 39 zgu-
M O N I U S Z K I 6 Z , p r z e ł a r t : u . Puolicznego ruchomości. M A M V . . , ~ , P l i b i ł Icgin-in:.-ię w y d pr p u p ' 

t e l 1 7 J - S O R 3 1 , 0 ? ^ 1 1 d o Q e " z o n a M i k u l i c k i e g , , M A M K A zdrowa natychmiast potrzeb-za NR. »4iin 14 
Pr ,v im. . i / o h R I N I . S ^ A D A ! A C Y C H s i e z butelek do -vinn, n a - Abramowskieco 4. tl ni^łm », 1 2 , -PRZYIMUIE T a o ' . ^ ' f d a ! Ą . C Y C . H S I E Z HUTSLP.K"H7'".'.̂  ! • « . ^ u i . u i i u w s m l k . , H. N , 
DOZ2Vi3m0UPP. ,°0

DD 5-0° lUim01™' 0 S Z a C 0 W a " y C h " a 5 t "PANIENKA DO TRZYLETNIEGO CHŁOPCA P O Ł W ^ S C K K o S 'gFERYT 
W NIEDZ.E-E OD 11 "L^.TNIA 8 LISTOPADA 1930 r. ZELWIADECTWAMF S S Ł « S ? # *lV^ 1^ H ^ W I U O ^ R K 

DO 1 PO POT Komorniki L. NABOROWSKI.OD 5 - 7 ' Z a c h o d n i a 6 4 - m - JHURWICZ. BILET TEN NINIEJSZY,,, M,IE-
1 t ważnia się. j2 

t e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodsl zł 5,60 
ca odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz J 
Iową w kraju zl. 6,50 zagranicą zl. 10. „Express", 
I . Republika"' wraz z odnoszeniem 8 60 złotych.! 

*Vvdawca: Wydawnictwo „Republika". 

Redakcja I Admlnistracla. Piotrkowska 49, Godziny przyleć Redakcji 6 - 7 po PM._Telefon Admlnhtraell 122-14. Tel. Rcdakcll: 1^7-21. 1.36-43. 1.36-44. 1 89-01). Tłoczn^: IjSO-SO. 

R Z • • N_,_...T_I:I.r«lff1_.T_I«I-->-ŁI>. ZWYCZAJNE: 12 GR. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) Słuszne reklamacle bedą uwzględniane, o He 
F r R n U m B r _ T _ I I K B D l l D l i n l I l U f D S / i E l i m ' W TEKŚCIE: 50 GR. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.i wniesione beda nalpóżnlej w cagu tygodnia 
LLLIIIUIIIUIUTU „ » . i i u f S M M ł i i i i | U > | l U a - I U I I I M * NA STR. I.ej zl 2 . - z a wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt)lod ukazania sie pierwszego c^loszcnia, luli 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr.. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4..szp.)- Zaręcz i niezwłocznie PJ ukaz-niu się duigiewo z rzęJu 
i zaślub, po tekście 10 zt. 2a mleisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc,'ogłoszenia tej samej iresci co perwsze — 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za te.ininowy druk ogłoszeń Admin.stracja nie odpowiada | Omyłki, które zasadniczo n!e zmieniają uescl 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50. poszuk. pracy ogłoszenia nie upoważniała do żndaiva zwrotB 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl.KOJKO R . L V . U. »»3.US.' zapiaty teb powtórzenia ORłosacnia. 

Redaktor od pow. Wacław Stnólskl. W druk. ..Republiki", sp z ojjr odp. wv fcoozi; Pit-r. su z o. 
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